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Przegląd polityczny.
Jakkolwiek braknie dotąd szczegółowych spra-
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TOM I.

Francuska komedyjka wesoła jest dlatego nie­
zrównaną. Nie szanuje ona nic, ani warunków praw­
dopodobieństwa, ani praw życia, ani właściwości 
charakterów—-riennest sacre poili' un sapeur—śmie­
szek szyderski ulatuje po nad wszystkiem i każę 
wszystko przebaczyć.

Wybór sztuk, uczyniony przez księżnę równie był 
bezwzględny jak doskonały.

Chodziło o wielki sukces komiczny, nic zważało 
się więc na trochę za swobodną treśćobucacek dra­
matycznych.

Wrażenie też było niesłychane, olbrzymie! Sala 
cała zawrzala szałem, oklaskami, śmiechem i nie- 
skończonemi — bravo! Naturalnie, role , subretek, 
jakkolwiek niby podrzędne, doskonalą grą wystę­
powały naprzód, zaćmiewały inne, ale obok nich, 
naiwna Bolina swą pięknością i grą śmiałą, natu­
ralną, nieprawidłową a żywą — wszystkich słucha­
czów podbiła.

Księżna mogła być niemal zazdrosną, chociaż 
w końcu odniosła zwycięztwo nad swą współzawo­
dniczką. Dwie te role kobiece, z prawdziwym arty­
zmem odegrane, zupełnie zaćmiły i zepchnęły na 
drugi plan męzkich aktorów, chociaż i ci grali do­
skonałe.

Bolina, która wiele zapewne liczyć musiała na 
wrażenie jakie uczyni, mogła być zupełnie rada 
z siebie. Dosyć jej było rzucić okiem na swój par­
ter rozentuzjazmowany aby nabrać przekonania że 
go podbiła, że wieczór ten nie był stracony i mógł 
przynieść pożądane owoce.

Chociaż grała z wielkiem przejęciem się i życiem, 
wejrzenia jej biegały po sali i oka nic nie ucho­
dziło.

Pomiędzy jedną a drugą sztuczką widziała z za
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tlukłszy kilkuset egipcjan wedle zwyczaju swego 
raczył utracić dwóch zabitych, nie wchodzi w po­
ważną rachubę, możemy wszakże wyrobić już sobie 
pewne wyobrażenie o naturze, rozmiarach i skutku 
spotkania. Depesze angielskie twierdzą, że Arabi 
basza wprowadził w bój 13,000 ludzi i 12 dział; ha 
rekonesans siła to za wielka, zwłaszcza, że równo­
cześnie Raszyd basza wysłał z obozu pod Salihieh 
1500 osób na prawe skrzydło angielskie. Był to 
więc atak Arabiego, wykonany częścią sił dla do­
dania otuchy swoim wojskom, który skończył się 
cofnięciem do oszańcowań, jak musiało łożyć w pro­
gramie wodza egipskiego, który wzniósłszy olbrzy­
mie fortyfikacje w Tcl el Kebir wie o tern, że pod 
ich ochroną i przy ich pomocy, a nie w otwartem 
polu, przyjdzie mu szukać rozstrzygnięcia losów 
kampanji.

Jakkolwiek działa, ustawione w groźnych pozy­
cjach Tel el Kebiru, grzmiały do godziny 3 z połu­
dnia, rzeczywista bitwa skończyła się już po godzi­
nie 9 zrana. Arabi basza, zrekognoskowawszy 
front nieprzyjacielski i zmusiwszy jen. Wolseleya 
do zdradzenia się z rozmiarami sił w tym froncie 
stojących, cofnął swe bataljony do obozu. O stra­
tach egipskich w ludziach mało wiemy, a zapewne 
nigdy się nie dowiemy, bo Arabi basza nie wydaje 
biuletynów dla Europy; egipcjanie stracili wszakże 
znowu pięć dział, co dowodzi, że w polu armja c- 
gipska nic wiele jest wartą.

Jak będzie się sprawowała po za szańcami, wy­
padki najbliższych dni pokażą. Wczorajszy nasz 
telegram londyński donosi, że brygada szkocka pod 
komendą Jen. Hamloya stanęła już w Kassasinie, a 
zatem koncentracja frontowa wojsk angielskich 
skończona;? To też powszechnie oczekiwano na 
dzień wczorajszy^ ogólnego ataku jen. Wolseleya i 

i być .może łatwo, jż zanim numer dzisiejszy zamknie-, 
my, depesze przyniosą nam już pierwsze wieści o 
początku starcia dwóch arrr.ij.

Ważny szczegół z" przewidywanych planów jen. 
Wolseleya przynosi nam inna wczorajsza depesza 
londyńska. Według niej, naczelny wódz angielski 
atakując od frontu całą silą Tel el Kebir, zamierza

skrzydło egipcjan uderzyć na Bclbeis, które dotąd 
nie jest oszańcowane i nic posiada większej załogi, 
aby zająwszy takowe i opanowawszy tamtejszą li- 
nję kolei żelaznej, ubiedz co prędzej Kair. Z Kas- 
sasinu do Bclbeis jest 40 kilometrów drogi; nie na­
leżałoby przeto do nieprawdopodobieństw, gdyby 
parę jezdnych pułków angielskich pod dowództwem 
chyżego np. sir Backera Russcla rzuciło się w tę 
bohaterską awanturę; w każdym razie w jednym 
dniu kawalerja angielska, a zwłaszcza lekka, in­
dyjska, przestrzeń tę przebyćby mogła. W takim 
razie Arabi basza ujrzałby sic zepchniętym ze swej 
linji odwrotowej i odciętym od stolicy kraju, której 
obrona jest glównem zadaniem i pobudką jego 
energji.

Wczoraj według depesz z Alcksandrji ukończo- 
nem być miało przekopanie kanału pomiędzy mo­
rzem a jeziorem Marcotis, poczem niezwłocznie roz­
poczęłoby się napełnianie tegoż wodą morską. An­
glicy spodziewają się, że dzieła tego, które znisz­
czy szerokie obszary urodzajnej ziemi egipskiej, do­
konają w kilka tygodni. Chodzi o to, aby woda w 
jeziorze sięgała do 8 stóp, tak aby barki wojenne 
mogły po niem pływać i wojska angielskie przerzu­
cić na tyły pozycji Arabiego w Kafr el Dauar. Znaw­
cy twierdzą, że do wypełnienia jeziora w pożądanej 
wysokości potrzeba pięciu miesięcy.

Wczorajszy telegram nasz stambulski donosi, że 
lord Granville przesiał instrukcję lordowi Duffgiji- 
nowi, aby' żadnego już więcej sułtanowi nie uczynił 
ustępstwa w przedmiocie „sparafowanej“ i dwukro­
tnie ad referendum wziętej konwencji angielsko-tu- 
reckicj. To zastrzeżenie się. angielskiego rządu prze­
ciw dalszym ustępstwom odnosi się do artykułu 
2-go, wyznaczającego Port Said na miejsce wylą­
dowania korpusu tureckiego. Anglja przyzwala we­
dług najnowszego konceptu swej dyplomacji na za­
winięcie okrętów, wiozących korpus turecki, w za­
toce Port Said, każę im wszakże w porcie tym cze­
kać, dopóki nie nastąpi porozumienie z komendan­
tami angielskimi, którzy wskażą, gdzie wojska tu- 
reckiemają na ląd wysiąść. Patrząc na to wszystko 
chciałoby się doprawdy wierzyć w doniesienia Ti~ 
mes'ów, że między Anglja i Turcją podpisaną zosta- 

i ła umowa tajna, a że ta cała szacherka, odbywają- 

za.slony, jak stojącemu w kątku ciemnym ojcu jej, 
którego mało kto znał, starzy i młodzi panowie się 
prezentowali, jak mu winszowano, z jaką uprzej­
mością rozmawiano z tym niepozornym dymisjono­
wanym wojskowym, na którego przed chwilą nikt 
nie patrzał.

Cóźby była powiedziała słysząc urywki rozmów, 
które po różnych kątkach sali prowadzono...

— Ale któż jest ta prześliczna czarnooka naiwna 
-—pytał podżyly dyplomata jednego z tych ludzi 
należących do świata, których powołaniem jest wie­
dzieć wszystko, a przynajmniej umieć mówić o 
wszystkiem.

— Jcstto perła, którą księżna podobno znalazła 
na... śmicciskach — odpowiadał wszystko-wiedzą- 
cy. — Ubogie, nieznane dziewczę, córka wysłużone­
go wojskowego. Ale ma być wychowana bardzó 
starannie i talent znakomity...

— Nadewszystko piękność znakomita! Czemużby 
nic próbowała szczęścia na scenie?

— A! córka pułkownika! Widzicie go! Tam w kąt­
ku, okryty krzyżami...

Żdrugiej strony szoptaho ciszej.
— Ale jej nigdy, nikt, nigdzie nie widział!
— A! przepraszam! W Stadt-Pąrku, na Prate- 

rze... wcale się nie kryje z sobą. Śmiała bardzo;..
— Do jakiejże należy klasy ?
— Córka pułkownika... Zdaje mi się że, ma krzyż 

który mu dał szlachectwo...
— Ojciec podobno dalmata... nazwisko ma jakieś 

triesteńskie.
— Maholieh.

' — Nio znacząca figura, ma pasję do zbierania sko­
rup starożytnych... Żonaty był z jakąś francuzką, 
w córce krew jej czuć. (D. c }l.)

(Dalszy ciąg-.)
Gdy na ostatek drzwi salonu, w którego głębi 

Fały tealrzyk urządzony był bardzo wytwornie, o- 
twarlysią j]a g0£cj;,—pomimo form które zacho- 
Fywac wszyscy byli nawykli, mimo grzeczności i 
pewnych względów dla osób — zaczęto się cisnąć 
ak, jak najpospolitszy gmin do niedzielnego tea- 

wzyKu przedmieścia. Paniom ledwie przejście ro­
biono. Każdy chciał stanąć jaknajbliżej, widzieć i 
słyszeć jaknajlepiej. ■

Naprawdę, wiedeńska posse, niemiecka wesoła 
omedyjka, miewa wiele dowcipu, humoru i wdzię- 

"u—ale nieitety—dowcip niemiecki z francuskim 
811 bnerzyć nie może.

v charakterze narodowym tkwi pewna powaga, 
pojęcie serjo życia i stron jegonarvet najkomiczniej- 
^ybu; gdy francuz rzeczy najpoważniejsze, sku­

te^1*1 .S5\eS° temperamentu lekceważy i b i erze. Dla 
S° nigdy, najswobodniej sobie cugle puszczający 

P _ai z niemiecki nie dorówna w tern francuzowi, 
" ,ry.Sinicy żadnej nie zna i samą boleść nawet 
w śmiechu połyka.

__________________________________ _
Niedzielo: 5 ulizn ś. Franciszka i Justyna. 
Poniedziałek: ś. Józefa z Kopertynu. 
Wtorek: ś. Janunrjusza- B. M.
Środa: ś Enstaelijusza Męczennika.

Ogłoszenia.
Reklamy: za i eden wiersz jar- . 

mon’to-.ry pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro­
logia: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: za j eden 
wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka- ‘ 
żdv następny raz 8 kop. — Małau,; 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw^t 
szy raz 2 kop., każdy następu'elA * ’ 
l1/, kop. —Z wyjątkiem ogł 
do” „Nekrologji“, wszelkie _ . 
ctrłosz.enia muszą być z dnia 
Dzień podawane.

W dniu jutrzejszym w kościele św. Krzyża 
hóżeństwo odbędzie się z zupełnym odpustem na , 
miatkę Podwyższenia Krzyża świętego, którego 

’’bkwije wystawione są w rzeczonym kościele w u- 
reądzońym wyłącznie ołtarzyku przed prezbiter- 

ln^_ jutr0 w kościele archikatedralnym św. Jana 
odbędzie sie ku czci Najświętszego Sakramentu o 
Mdzinie 9-ej zrana solenna wotywa zakończona 
procesją — > na W również intencję w kościele 
L Kazimierza (panien sakramentek) na Nowem 
Mieście, odprawioną będzie o godzinie 9-ej i pół 
jrana wotywa, a o 3-ej i pół po południu nieszpory.

__ W drugiej połowie b. m. przydadają następu­
jące nabożeństwa odpustowe:

Dnia 16-go: pamiątka wyrażenia 5-ciu ran Zba­
wiciela na ciele św. Franciszka, w kościele św. An­
toniego (po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej 
(40-godzinne nabożeństwo.) .,

Dnia 17-go: pamiątka poświęcenia kościoła Opie­
ki św. Józefa (pp.‘wizytek) wprost ulicy Królew­
skiej:.

Dnia 23-go: św. Tekli w kościołach:.
św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny na Kra- 

fcowskiem Przedmieściu — i
św: Marcina przy ulicy Piwnej — wszakże odło­

żone ną dzień 24-ty t. j. na niedzielę.
, Dnia24-go: pamiątka poświęcenia kościołów: 

św. Marcina przy ulicy Piwnej;
' św. Krzyża;
i św. Franciszka przy ulicy Zakroczymskiej — 1 
. św. Karola, Boromeusza na Powązkach.
, Dnia 24-go: Błogosław. Ładysława z Gielniowa 

w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) na Kra- 
kowSkicm-Przcdmieśeiu;

> Dnia §9-gó:. śry. Michała Archanioła w kościele 
iw. Józefa Oblubicńća N. Marji Panny na Krakow- 
skiermPrzedmieściu.

204. 13 września.
1H 
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Jomn dopłaca się kop.
Nnmor pojcdynezy

ł’P' minciii W Ces.: rocz-
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,,i- ś Nikodema Kapłana M.
SPXta: śś Cypriana B. i Eufemji
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ca się z jawnym bezwstydem w obliczu Europy, jest 
tylko piaskiem rzucanym w oczy tym, którzy nie 
mogą zajrzeć po za kulisy szopki i zmuszeni są wie­
rzyć w depesze i wstępne artykuły organów pół- 
urzędowycli.

To pewna, źe w gronie orkiestry „koncertu euro­
pejskiego11 odbywają się pewne zmiany frontu i 
grupowania tajemniczej natury, które dowodzą, źe 
mocarstwa nawzajem się kokietują i obawiają. Ti­
mes ogłaszają świeżo artykuł na cześć ks. Bismar­
cka, przypisując uratowanie pokoju europejskiego 
miarkującemu i pośredniczącemu wpływowi jego 
polityki; Rosja popiera w Konstantynopolu przed­
stawienia francuskie w sprawie nieporządków sy­
ryjskich; Grecja zbroi się bez hałasu pomimo przed­
stawień europejskich i protestów Saida baszy; Buł­
garia przekształca swą milicję narodową w korpus 
regularny, na czele nowo z tejże utworzyć się 
mających dwóch dywizyj stawiać wyłącznie ofice­
rów rosyjskich; król Milan kokietuje Wiedeń, a 
książę Czarnogórski bawi w Petersburgu, podczas 
gdyalbańczycy wpadają znowu na terytorjum czar­
nogórskie i „zmuszają-1 księcia Mikołaja do wzy­
wania o interwencję Europy. „Jakąś zgniliznę czuć 
w tem wszystkiem11, powiedziałby Hamlet; „jakiś 
swęd prochu11, przetłumaczyłby melancholijne wes­
tchnienie duńskiego marzyciela na dzisiejszą prozę 
dyplomata europejski.

Minister Dunajewski zjeżdża jutro do Lwowa, aby 
porozumieć się z sejmem w przedmiocie nader wa­
żnym dla kraju. Rząd wiedeński zrzeka się zwrotu 
przez Galicję zaliczek udzielanych jej przez lat 
przeszło 30 ze skarbu państwa na spłatę indemni- 
zacji, za zniesioną pańszczyznę. „Podarek11 ten rzą­
du wiedeńskiego, jak z oburzeniem nazywają ów 
czyn sprawiedliwości organa centralistyczne, w'yno- 
si 70—80 miljonów złr. Dotąd wynosiła roczna za­
liczka zwrotna przez skarb centralny wypłacana 
skarbowi krajowemu na spłatę indemnizacji 2,625,000 
złr. W przyszłości zaliczka ma być zmniejszoną o 
525,000złr.; natomiast wszakże cała blisko 80-miljo- 
nowa zaległość zostaje na korzyść Galicji wykreślo­
ną z księgi długu.

Po rezygnacji ks. metropolity Sembratowicza ma­
ją nastąpić dalsze zmiany w gr. kat. konsystorzu 
lwowskim. Ustępują dotychczasowi główni kie­
rownicy tegoż, jakoto: prezes konsystorza znany 
prałat ks. Malinowski, kanonicy: Żukowski, Pietru- 
szewicz i Sięgalewicz, tudzież kanonicy honorowi: 
Pawlików i Szwedzicki, główne filary św. Jura.

Br. Z.

7. zagrożonej stolicy.
Paryż 9-go września.

Pomimo opieki, jaką anglicy otaczają wszelkie 
Wiadomości wychodzące z Egiptu, udało się jedne­
mu z mieszkańców Kairu przesłać bez ich cenzury 
list prywatny, adresowany do p. Vauquelin, b. dy­
rektora prasy w Aleksandrji obecnie przebywające­
go w Paryżu, z ciekawemi szczegółami o zachowa­
niu się mieszkańców zagrożonej stolicy Egiptu.

Z listu tego przesyłam wam następujące wiado­
mości, które jak sądzę nie będą bez interesu dla 
czytelników Kurjera- przekonacie się z nich, o ile 
brać można na ser jo telegramy anglików donoszące 
o popłochu, o demoralizacji i dzikości przeciw­
nika.

Korespondent oddaje najwyższe pochwały zacho­
waniu się władz egipskich w Kairze.

„Arabi basza i Yaum bej, prefekt policji, postawili 
sobie za punkt honoru bezpieczeństwo europejczyków 
pozostałych w Egipcie. Z wyjątkiem zabójstwa fran­
cuza Demeransa, nauczyciela muzyki, które nie miało 
nic wspólnego z polityką, żadnych innych nadużyć 
nie było i prawdopodobnie nie będzie, ponieważ 
wszyscy europejczycy zamieszkujący Kair szczerze 
,i gorliwie popierają narodową sprawę egipską. Mi­
mo to Arabi polecił sporządzić dokładny inwentarz 
wszelkich przedmiotów znajdujących się w maga­
zynach europejskich, ażeby w razie jakichkolwiek 
szkód z rozruchów wyniknąć mogących pokryć je 
z funduszów skarbu.

Duchowieństwo koftów (chrześcijan egipskich) 
nietylko przykłada rękę do obrony kraju, ale wy­
słało deputację do Arabiego zachęcającą, aby wy­
trwał do ostatka i nie wchodził w żadne układy 
z anglikami.

Jeden z bogatych chrześcijan, właściciel ziemski 
w górnym Egipcie, przesłał Arabiemu baszy 100 ko­
ni i 2500 miar zboża na rzecz armji. Izraelici egip­
scy także poskładali wielkie ofiary i czynnie biorą 
udział w obronie. Szlachta egipska walczy ze sobą 
o lepsze w dowodach patrjotyzmu.

Szczególnie wzruszającą była przysięga złożona 
publicznie przez członków lodziny wice-króła, że 
pozostaną wiernymi rządowi obrony narodowej; 

książę Halim basza nadesłał z Konstantynopola 
zawiadomienie, że stoi po stronie narodu.

Damy arystokracji egipskiej skubią szarpie albo 
kierują robotami tłumów kobiet, przyrządzających 
rekwizyta wojenne.

Pomimo strasznych podatków nałożonych przez 
Arabiego i pomimo wstrzymania wszelkiego handlu, 
kupcy egipscy składają jeszcze więcej niż rząd od 
nich wymaga; kupcy z Damanhour zakupili o00 
koni i przysłali je dla armji.

Cała ludność pracuje bez wytchnienia wznosząc 
wały olbrzymie wokoło Damanhour, Kafr el Dauar, 
Zagazigu i Benha. W Kairze 35,000 małych fella- 
hów, chłopów i dziewcząt, zwozi ziemię, z której 
wznoszą fortyfikacje w Boulaku, Gizeh i Szubrah. 
Największa jednak liczba tych małych pracowni­
ków zajętą jest na południowej stronie Kairu 
w Tourah, na górze Mokkatans i w Abassieh.

Fortyfikacje od strony Heliopolis są już ukończo­
ne i uzbrojone działami Kruppa wielkiego kalibru; 
z tej strony środki ochronne są rzeczywiście impo­
nujące.

Codziennie nowe oddziały formują się i są wysy­
łane ha plac boju.

Ci, którzy przed kilku miesiącami widzieli lud e- 
gipski,potulny i cichy, nie poznaliby go dzisiaj; okrzy­
ki wojenne rozlegają się ze wszech stron na cześć 
obrońcy ojczyzny Arabiego i na zgubę „psa angiel­
skiego11 (khedywa) i jego panów „inglisów“.

Powszechną radość wywołało tu przybycie 12,000 
piechoty z Tripolisu z oddziałem jeźdźców z ple­
mienia Benisoliman, licho wprawdzie uzbrojonych, 
ale pełnych zapału; całą tę armję wysłano na­
tychmiast pod Kafr el Dauar.

Dowódzcy trypolitańczyków przynieśli nadto ze 
sobą list od wielkiego mistrza ligi zaujhsów afry­
kańskich Si-Mohammeda-el Pnoussi, zapowiadają­
cy przybycie jeszcze jednego oddziału z 14,000 be- 
duinów, uzbrojonych w karabiny szybkostrzelne 
z Włoch sprowadzone.

Tym zaś, którzy poszli pod Kafr el Dauar, wysła­
no obecnie wagon z karabinami Remingtona, dla 
zastąpienia broni skałkowej z którą przyszli.

W cytadeli kairskiej pracują, dzień i noc; 2000 
robotników przygotowuje ładunki. Działolejnia jest 
także w pełnym ruchu; szkoda tylko, że armaty któ­
re na miejscu mogą być zrobione są zbyt małego 
kalibru. Koszary Abbassieh przepełnione rekruta­
mi, których codziennie ćwiczą oficerowie na olbrzy- 
miem polu graniczącem z pustynią.

Studenci uniwersytetu w El-Azhar zaciągnęli się 
prawie wszyscy. Część ich jest w Kasr-AIi, część 
w cytadeli. Utworzą oni osobną Kompanję, której 
celem będzie obrona miasta z wyżyn Mokkatam.

Z Sudanu przybywa także 5000 czarnej piecho­
ty brzegiem Nilu.

Naczelnik beduinów Mahdi Abdallah, który od 
dwóch lat prowadził wojnę z egipcjaiiaini, obecnie 
zawarł ugodę z Arabim baszą w zamian za przy­
znanie mu gubernatorstwa Sennaaru i będzie bronił 
kraju od południa.

Cudzoziemców nie wielu jest w armji Arabiego, 
zaledwie kilku francuzów i niemoów, oraz jeden ofi­
cer włoskiej marynarki, który świeżo przybył ofia­
rować swoje usługi i był doskonale przyjęty przez 
Arabiego.

Kilkunastu anglików, wziętych do niewoli wraz 
z opancerzonym pociągiem pod Kafr el Dauar, znaj­
duje się w Żeftu w budynku szkoły wojskowej, 
gdzie krzywdy nie mają; dostają nawet lepszą 
żywność niż żołnierz egipski, oraz 2 piastry (21 
kop.) dziennie.

W Kairze jest tylko jeden jeniec, należący do je­
dnej z pierwszych rodzin w Anglji; używa on do 
tego stopnia swobody, że wczoraj z dwoma oficera­
mi egipskimi znającymi język angielski zwiedzał 
piramidy...

Arabi jest niesłychanie czynny. Bezustannie 
jeździ z miejsca na miejsce, wszystkiego dogląda, 
nad wszystkiem czuwa. Raz tylko na trzy dni i to 
na parę godzin zaledwie bywa w Kairze, gdzie jest 
zawsze witany z zapałem; i mało niewątpliwie by­
ło łudzi, którychby tłumy słuchały tak ślepo jak 
jego.

Tul ba basza ani myślał umierać, jest on całkiem 
zdrów i dziś właśnie urządzono mu owację w Esbe- 
kieh, zkąd wyjeżdża dla objęcia dowództwa w Da­
manhour.

W ogóle jesteśmy tu najlepszej myśli i nie damy 
się zjeść w kaszy najeźdźcom11.

I sprawie sMy ztlrowia po wsiach.
Przepisy, dotyczące wewnętrznych urządzeń gmin 

naszych, "rzadko komu są znane...
Pochodzi to raz ztąd,że samorządem gminnym za­

częto zajmować,się bardzo niedawno, powtóre zaś, 

źe większość tych przepisów została wydam. • 
cze przez dawniejsze władze administracyjne 69z'

Za ustawę gminną uważamy zwykle ukazy 
r., podczas gdy prawodawstwo to dotyczę 
formalnej strony samorządu, materjalna zaś uwrJi 
dmona została znacznie wcześniej niektóre bo • 
rozporządzenia noszą datę jeszcze zczasów k 
warszawskiego i dotąd obowiązywać nie nr/^t •

Do takich np. rozporządzeń, wydanych mze?rJą* 
maite komisje rządowe, do ostatnich reform adni • 
stracyjnych funkcjonujące, należą prawie wszvsAV' 
przepisy obejmujące ważny dział'służby zdrowk

Wtem miejscu nie będziemy roztrząsali te^o 
łu szczegółowo, zatrzymamy sie tylko nad ta it 
częścią, w której prawodawstwo gminne uwzlledn? 
lo potrzebę zaprowadzenia w gminach personelu 1. 
karskiego. u

Wiadomo zapewne każdemu, źe medycyna 
wsiach rzadko kiedy znajduje się w rekach hid,; 
kompetentnych, fachowo wykształconych. prze'- 
wnie, daje ona pole do licznych nadużyć, ponieważ 
leczeniem zajmują się osoby zupełnie nieoświecone 
znachory, owczarze i t. d. ue’

Prawodawstwo gminne zapobiega szerzeniu sia 
tego nadużycia w ten sposób, iż nakazuje władzom 
gminnym ściśle przestrzegać, ażeby leczeniem źai 
mowali się tylko lekarze, wszelkie zaś inne osoby 
pociągać do odpowiedzialności. Niema tu jednak 
mowy, w jakiby sposób gminy mogły dojść do tego 
pożądanego stanu, ażeby posiadały własnych lęka, 
rzy. Luka ta wszakże da się wytłumaczyć ogólnym 
stanem medycyny w kraju, oraz tym ruchem do­
środkowym lekarzy, który w jednem miejscu spra- 
wia przeludnienie, w drugich zaś stwarza brak do­
tkliwy.

Za to w przepisach administracyjnych znajduje­
my jedne ważne rozporządzenie, które uwzględnia 
najpierwsze potrzeby ludności wiejskiej. Rozporzą­
dzenie to, wydane przez b.komisję spraw wewnętrz­
nych w 1860 r., dotyczę „usposobienia babek położni- 
czych wiejskich.11 Zabezpieczenie zdrowia ludności 
wiejskiej z tej strony jest bezwątpienia zadaniem 
pierwszorzędną) wagi.

Zobaczymy zaraz, źe zadanie to zostało przez nra- 
wodaircę obmyślone wszechstronnie, i gdyby tylko 
odnośne rozporządzenie było stosowane jak należy, 
mogłoby przynieść istotną korzyść.

Istota tego rozporządzenia polega na nadaniu 
gminie prawa i możności kształcenia własnym ko­
sztem kobiet w oddziale niższym szkoły położniczej, 
istniejącej przy szpitalu Dzieciątka Jezus w War­
szawie.

Oto treść tego rozporządzenia, o którem pamiętać 
winny wszystkie gminy w kraju naszym.

Kobieta wiejska, życząca sobie być przyjętą na 
naukę w oddziale niższym szkoły akuszerek, ma 
mieć wieku niemniej niż lat 25, ani więcej niżlatóO, 
być wolną od chorób i przywar fizycznych, dla in­
nych wstrętnych, mieć dobry wzrok i słuch, poję- 
tność i rozgarnienie.

Dla udowodnienia tycli warunków spisanym być 
ma odpowiedni protokół w urzędzie wójta gminy, 
w którym to protokóle ma się też mieścić poświad­
czenie o moralnem prowadzeniu się kandydatki, jej 
trzeźwości i stałym pobycie na wsi, przynajmniej 
od lat pięciu.

Kobiety, pragnące ubiegać się o przyjęcie ich na 
koszt rządu, mają przy protokóle złożyć deklara­
cję, źe po skończeniu nauki będą przynajmniej przez 
lat trzy praktykowały na wsi.

Spisywanie protokółu kwalifikacyjnego i wogó.e 
cała korespondencja, dotycząca kobiet, pragnących 
sposobić się na babki wiejskie, jest uważaną za 
czynność z urzędu i skutkiem tego wolna jest od 
wszelkich kosztów'.

Kobiety wiejskie, posiadające żądane kwalifika­
cje i chcące się kształcić kosztem rządu, mają s>ę 
zgłaszać do właściwych wójtów gmin, którzy na­
stępnie żądania kandydatek przedstawiają radzie o- 
piekuńczej szpitala Dzieciątka Jezus, przy dołącze­
niu wzmiankowanego wyżej protokółu; po otrzyma­
niu przez wójta gminy zawiadomienia od rady opie­
kuńczej, źe kandydatka przez tegoż przedstawiona 
została przyjęta, kobieta ma już prawo korzystać 
z nauki w szkole. . _

Powyższe przepisy dotyczą kobiet, utrzymy * 
nych przez czas cztero-miesięcznej nauki kosztem 
rządu; lecz fundusze w tym celu dostarczyć mog^ 
gminy, dominja, instytucje, lub wreszcie same ’0 
biety mogą się własnym kosztem utrzymywać.

Gmina, chcąc posiadać własną akuszerkę,. mo 
z fundrsz’i v swych przeznaczyć dla odpowiedniej 
kandy< at .i potrzebną sumę, zaopatrzyć ją w ząca- 
ny protouół i odebrać od niej deklarację, ze P 
ukończeniu nauki praktykować będzie wewsi, z 
rej wysłaną była; zaopatrzona w to wszystko Ka - 
dydatka może się wprost zgłosić do rady opie 
czej szpitala.



Telegramy własne
„Kurjera Warszawskiego.**

in niszą: Tylko przytomności pułkownika Pen- 
• ’tona który ustawiał o godzinie 5 zrana we- 

JJ’X zawdżięczyć należy, że egipcjame nie zasko­
mli anglików we śnie. Według jego sprawozdania, 

bitwa nie skończyła się ucieczką egipcjan. Okoio 
"‘dżiny U stały wojska angielskie w odległości 
Strzału działowego od egipskich. Obie armje za­
chowywały się wyczekująco. Egipcjanie tylko rzu- 
Lii od czasu do czasu bomby; wtedy przybył na 
nlac boju Wolseley. Tenże objechał pozycje i po 
dokładnej rozwadze dał rozkaz do cofnięcia się ar- 
mji angielskiej.

ftotar 11-go września. — D. 3, 5 i 8 września u- 
jbrojone bandy albańczyków z plemion Hoti i Gru­
da napadły na' czarnogórców w Podgorzycy, ale zo­
rały każdym razem wyparte poza granice. Wsku­
tek tego na granicy albańskiej rozciągnięto kordon 
czarnogórski. Rząd czarnogórski zaprotestował u 
W. Porty i zażądał wynagrodzenia szkody.

Wrocław 11-go września. — Wczoraj wieczorem, 
wśród najserdeczniejszych objawów ze strony tłu­
mnie zgromadzonej publiczności przybył tu austrja- 
cki następca tronu wraz z małżonką. Na dworcu 
oczekiwali go cesarz Wilhelm wraz z wszystkimi 
książętami pruskimi. Powitanie było niezmiernie 
gorące; cesarz Wilhelm, książę Fryderyk Karol i 
wszyscy książęta ucałowali kilkakrotniearcyksięcia 
Rudolfa. Jego Ces. Wysokość, W. Książę Włodzi­
mierz, tudzież oficerowie rosyjscy, nie wyjechali na 
spotkanie.

WOJNA EGIPSKA

JLleksandrja, 13-go września (godz. 4 po poł.).
Dzisiaj o godzinie 10-tej Tel el Kebir został wzięty 

przez anglików.
Londyn 13-go września;
Dziś o godzinie 2-ej zrana rozpoczął się ogólny marsz 

armji angielskiej z Kassasinu przeciw pozycji Arabiego 
baszy w Tel el Kebir. Wojska wyruszyły równocześnie 
obu brzegami kanału izmaiłskiegp.

Paryż 13-go września.
Dziś lub jutro musi nastąpić stanowcza bitwa pod Tel 

el Kebir. konieczność ta wypływa z obustronnie zaję­
tych pozycyj. Brygada morska stanęła na milę od frontu, 
jako awangarda angielska. Temperatura: 36° R.

Londyn, 13-go września.
Ż Port Said telegrafują pod dniem dzisiejszym: 

Ostatnie baterje oblężnicze anglików, złożone z 15 
dział, wysadzono w dniu wczorajszym na ląd w I- 
smaile.

li er l in 13-go września (z& źródła dyplomatycz­
nego).

Anglja prowadzi układy poufne z Francją i Włochami 
na wypadek prawdopodobnego cofnięcia się Arabiego 
baszy do Trypolidy.

JPledeń 13-go września.
PW kołach dyplomatycznych poruszoną zo stała myśl re­

wizji całego traktatu berlińskiego na przyszłej konferen­
cji. Austrja zamierza wnieść kwestję ostatecznego ure­
gulowania prawno-państwowego stosunku Bośnji i Her­
cegowiny.

JCrtt’ow 13-go września.
Niebawem ma nastąpić zupełna reorganizacja 

grecko-katoHckiego konsystorza metropolitalnego. 
Administrację djecezji obejmie jeden z młodszych 
duchownych wraz z osobnym delegatem papieskim. 
Ks. metropolita Sembratowicz w ciągu dni dziesię­
ciu przenieść się ma do Rzymu.

Merlin 13-go września.
k orddeutschc ąllgemeine Ztg. kategorycznie za­

przecza prawdziwości podanej przez Czas krakow­
ski rozmowy ks. Bismarcka z obywatelem polskim, 
w sprawie możliwych kombinacyj na wypadek 
wojny.

Londyn 13-go września.
dimes zapowiadają podwyższenie dyskonta do 

5% z powodu napływu złota francuskiego.
Petersburg 13-go września.
Do Korei wysłane zostały wojska chińskie, które 

bez walki przywróciły króla do władzy; ojciec kró­
la, który stał na czele opozycji, został ujęty i od­

stawiony do Tian-Tsing.

Petersburg 13 go września-.
Celem podniesienia przemysłu naftowego w Ba­

ku towarzystwo techniczne uwąża za potrzebne 
wprowadzenie nafty jako materjału opałowego na 
kolejach żelaznych, dalej urządzenie wagonów 
rezerwóarowych, zmniejszenie taryfy przewozowej 
od nafty, zaprowadzenie kontroli dobroci nafty, po­
budowanie piotrowsko-władykaukaskiej linji, roz­
szerzenie przystani, żeglugi towarowej na Uralu, 
urządzenie portu w Batum, zwrot cła od naczyń u- 
źytych do wywozu produktów naftowych.

Petersburg 13-go września.
Dziś o godzinie 7-ej wieczorem, jenerał Czernia- 

jew wyjechał do Moskwy, zkąd udaje się następnie 
do Turkestanu; na stację drogi żelaznej w Peters­
burgu odprowadzili go uroczyście reprezentanci sło­
wiańskiego komitetu., dawni ochotnicy i tłum 
ludu.

Petersburg 13 go 'września,
•W .dzisiejszem losowa'uiu pożyczki wewnętrznej 

wygrane padly na następujące numera: 200,000 rs. 
na serję 18,132 nr II, 75,000 rs. na ser.. 3917 nr 36, 
40,000 rs. na ser. 12,575 nr 41, 25,000 rs. na ser. 
14,001 nr 23, po 10,000 rs. na ser. 16213 nr 39, na 
ser. 3073 nr 4 i na ser. 9996 nr 7, po 8000 ser. 
16,730 nr 42, ser 12,321 nr 49, ser. 17,346 nr 43, 
ser. 7526 nr 18, ser. 10,206 nr 27, ser. 7857 nr 23, 
ser. 15,485 nr 46, ser. 606 nr 42; po 5000 rs.: ser. 
11,767 nr 45, ser. 10.568 nr 31, ser. 19,331 nr 12, 
ser. 2968 nr 5, ser. 7204 nr 36 i oprócz tego po 1000 
rs. dwadzieścia wygranych.

ZADANIE GEOMETRYCZNE,

Kwadrat jąkibądź rozdzielić na N3-|-l 
równych kwadracików, z których (N— l)3 
aby się uformowały przez samo wykre­
ślenie, pozostałe zaś aby mogły być zło­
żone z odcinków, trapezów- i trójkątów.

Liczka N jakakolwiek: .2, 3, 4. 5, 6,7 
------------- 1 itd, czyli kwadrat trzeba podzielić na 5, 

10, 17, 26, 37, 50, 65 itd. części.
Dawid Wi....

Rozwiązanie łamigłówki liczbowej, zamieszczo­
nej w nr.’ 199. - "yy , :

6 8 6 1 0 w 0 c

8 5 3 5 w a g a

6 3 10 2 0 g ó ł

1 5 2 13 c a r y

Rozwiązanie kryptografii, z tegoż numeru.
Matejko, Kot, Emma, Tamka. Jajko, Matka, Aj, Kajet 

Kto, Koma. ' ’
Rozwiązanie obu zadań pierwsi nadesłali: pp.: E. Briihb 

H. Szletyńska, H. Krajewska, H. Gołdon; pp. j. Dźwigalski, 
H. Ehrlich, J. Hanfblum, A. Mantynband, H. Rosen. F. Was­
serman, B. Landau, A. Fabian, 8. Tucholki, S. Majewski, 
E. Wojno, J. Glass, S. Rogowski, F. Honigwill, Z. Rundo, 
M. Anc.

WIELKI: Jutro: „Trubadur“ (występ artystów 
włoskich: panny Leslino, pp. Marini i Verger) — 
LETNI. Dziś: „Odetta“ (występ ,p. Hoffmanowej). 
Jutro: „Miód kasztelański11.—NÓWY: Dziś: „Dzwo­
ny korne wilskie“. Jutro: „Trzy kapelusze11 i „Po­
dwójne polowanie11.

Teatr z Poznania 
pod dyrekcją Lucjana Kościeleckiego.

Dziś i Jutro: Gwałtu! on ma bzika! 
BB’ujaszek Alfonsa. Goście. ABoccac- 
cioSs^t.. 3 C1)- (481)

Teatr „Nowy-Świat.“
Dziś: IBzień i noc. —699—

Pierwsze i Jedyne w ś wiecie 
praktyczne polskie

MIf'LP PM ' PSZ UL OLX1ULE, 
przy ul. Koszyki nr A, w Warszawie.

Wejście w dnie powszednie kop. 25, w niedziele 
i i święta kop. 15. Dzieci do lat 16-ciu wchodzą bez- 
j płatnie. Zwiedzającym zapewnia się zupełne bez- 
I pieczeństwo od ukłócia pszczoły. —643—

— Kto uchyliwszy na bok osobisty interes ma 
również dobro swoich współpracowników na celu, 
temu się słusznie należy słowo prawdziwego uzna­
nia.

Tem powodowani współpracownicy zakładu fo« 
tograficznego W. Twardzickiego, składają w tych 
kilku wyrazach dzięki swemu pryncypałowi, który 
pierwszy uwolnił większą część swoich współ­
pracowników od zajęć w niedziele i dnie świątecz­
ne; druga zaś połowa w dnie niedzielne podzieloną 
została na deżura.

 Jak również wyrozumiałem w ogóle postępowa­
niem dajepiękny przykład bezinteresowności i za­
sługuje na prawdziwą ich wdzięczność.

Szczęść Boże dalszej jego pracy. 
Współpracownicy zakładu 

(2823) W. Twardzickiego.

Dyrekcja dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej.

Z dniem 1-szym (13-tym) września r. b. wprowa­
dzona zostanie w wykonanie taryfa bezpośredniej 
komunikacji pomiędzy stacjami dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej, warszawsko-bydgoskiej i 
fabryczno-łódzkiej z jednej, a stacjami drogi żela­
znej kursko-charkowsko-azowskiej z drugiej stro 
ny- _______________________ —723—

— EPonorata Majeranowska, ulegając
wielostronnym życzeniom, ogłasza, iż z dniem Dym 
października rozpoczyna wspólne lekcje śpie­
wu. Zgłoszenia przyjmowane są od dziś. Hotel 
Saski nr 124. —727—

— Ludwika Hummel, właścicielka maga­
zynu sukien i konfekcji, jfowosendtorska 
nr 5, wyjechała za granicę po zakupy świe­
żych modeli. —7-24—

Gd lecznicy róg Leszna i Rymarskiej nr 5.
Dr BPikarski powróciwszy do Warszawy, 

przyjmuje w lecznicy z chorobami wewnętrznemi i 
dzieci, od godz. 3 do 4 po południu. —2825—

— IBibersteiń, powrócił do Warszawy.
Nowy-Swiat nr 20. —2803—

11 nui.ii. . ............u uiiw , j , , hi iiuiwiHi—

— Szymon Sonenberg, adwokat przy­
sięgły powrócił z zagranicy. (JSwięteJerska 
nrśBAJ. _______—2807—

— Rotaijusz Landau powrócił z za­
granicy. —2813—

— W Goldflam wyjechał za gra­
sicę. —2818—

— Tomasz Birzezicki, profesor instytutu mu­
zycznego, powrócił do Warszawy, Sienna 12. (2815)

— Właścicielki magazynu mód, sukien i nowości, 
firmy BP. Kuhnke, wyjechały onegdaj do Pa­
ryża celem zaopatrzenia magazynu we wszelkie ar­
tykuły mody ku porze jesiennej i zimowej służące.

Zakłady Stolarskie, Tapicerskie i 
MAGAZYN MEBLI 

Sz. Olsztyńskiego, 
nowo-założony przy ulicy Senatorskiej nr 20, 

na prost kościoła.
Chcąc na nowem miejscu zasłużyć sobie na uznanie pu­

bliczności, będąc zaopatrzonym w znaczny wybór różnych 
mebli dokładnej i gustownej roboty, sprzedają takowe 10 
cenach baidzo umiarkowanych. Przyjmuje również obsta- 
lunki iak na roboty stolarskie, jak i tapicerskie, meblowe 
i dekoracyjne, i wykonywa takowe dokładnie i gustownie 
po cenach umiarkówanycn. —2387—

— Przez lai B.2 bez przerwy w mieście tu- 
tejszem praktykujący dentysta M. H. Neumark

wprawia zęby po rs. 2. 
najlepszym systemem amerykańskim. Tlomac- 
kie nr JA, wejście od placu. —2747—

 
KORESPONDENCJE PRYWATNE.

— Towarzyszce podróży z zagranicy, w dniu 9 
na 10-ty września odbytej. — Jeżeli towarzysz twój 
pani miał szczęście zasłużyć sobie choćby na naj­
słabszy wyraz współczucia, zechciej oznaczyć czas
i miejsce. Może zdołasz przywrócić harmonję i ró­
wnowagę jego ducha.

—2827— n.
----------i11.* 1!1 "Ul1 —IW n n iwuontiwMM—

— Do dzisiejszego numeru dla prenumeratorów na pro­
wincję dołącza się wykaz numerów Listów likwidaevinveh 
Królestwa Polskiego, wylosowanych w dniu 1, 2 i 4 m.



I Nie było i nie będzie taniej.
Flansla wp.łń . •nraAŚłiit*.■»«<». 9..

| porównanej dobroci, po rs. 1.80. 
§ Chustki ciepłe, eleganckie, czysto weł- 
| niane, kosztują wszędzie 6 rs. po 3.50.

RS. 1,200

Flanela czysto wełn., prześliczna, 2% 
lok. szer.; na suknie, po 75 kop.

Korty wyborowe, na suknie i ubra­
nia męzkie, 2% ł. szer., po rs. 1.20.

Korty zimowe na ubrania męzkie. nie-

Z posiadających sklepy przy ulicy
Elektoralnej i Nalewki, ktoby so­
bie życzył mieć

Filję Warszawskiej Pralni 
Bielizny

raczy nadesłać oferty z adresem do 
Kantoru Głównego tejże Pralni 
Nowy-Swiat Ais 4. ' 5087

d. 24 Sierpnia (5 Września) r. b,, pod­
czas bytności mojej w Warszawie, zgubiłem 

Zwitek papierów 
w którym się znajdowało: Pasport zagrani­
czny, Wyrok Sędziego Pokoju, grzebyczek, 
notatka na kupno 2 gorsetów, .'druga nota­
tka na kupno grzebieni i szpilek, szemat 
wekslowy, czysty, na 200 rs. podpisany przez 
Szatrowską. adres: p. Cukiera i gotówką rs. 
33 kop. 29. Gotówkę znalazca raczy zatrzy­
mać sobie jako wynagrodzenie, a wszystkie 
powyżej wymienione rzeczy odesłać do Wil­
na na przedmieście PopłaWy Wasiljewu, 
w domu własnym J6 67. 5211

Przez Rsąd stwierdzony t kartel"n'waay uoia KomiseowY 
pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa Jfe ŁO, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho 
mości towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych iużywanych, 
lak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapieerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

żuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta ęodzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

Flanelka zwana Milton biała, po 30 k. 
Barchany wyborowe, z dużym kutne­

rem, po 15 kop.
Barchan pikowy, prześliczne dese­

nie, po 20 kop.
Flanelka drukowana w cudne dese­

nie, po 18 i 20 kop.
Adamaszek wełn. na kołdry, 21/, łok. 

szer., po k. 90.
Kołdry wełniane, sławuckie, po rs. 3. 
Kaszmir czarny i kolorowy, 2 łok.

szer., po 70 kop.
Atłasy czarne i kolor., do ubrania 

sukien po 70 kop.
Kaszmiry long, cudowne desenie i 

kolory po 75 kop.
Materjały na suknie damskie wybo­

rowe: po 25 kop.
W znanym ze swej taniości Składzie 
Towarów, przy rogu Dzikiej i No­
wolipek, dom Brauna Aś 1, w bramie, 
1-sze piętro. 4974

jest do ulokowania zaraz na dom drewniany
1 JA.—Biuro Komisowe Łuczyńskiego, Kra- 
kowskie-Przedmieśeie Ai 6. 2289
h Kto ma do zbycia młodego, rosłego, pra­
wdziwej rasy 2291r

raczy złożyć swój adres w Agenturze Ogło­
szeń, Senatorska JA 22, pod lit. M. 1050.

po cenach najniższych, wjskladzie A. 
Rembierz, 25 Chmielna 25. z-kht>.

Wyprzedaż
wysortowanych i resztek

kto młodemu człowiekowi miejsce przy kolei 
lub jakiej instytucji wynajdzie, posiada real­
ne i urzędowe zdolności, także i referencje. 
Dyskrecja rzecz honorowa. Oferta S. 
j., Biuro Ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 22. 2287r

KASZMIRY
franenzkie, czarne, bardzo piękne a ta­
nie, sprzedają się w domu p. Bekkera. No­
wy-Swiat A 18, na dole. 2205r
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Pud Korzec Koleje żelazneod do
term.

15 ?
t

10 r.8.

212f.

550 7— 101?8

skłau iru-

Tow. Łazien. i Łaźni 70.

141.
1000

350
900

292.
293.

4
8

10
9

20 r.
33 w.

CO 
o

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 13-go września 1882 rJ’

65
32

465
330

89.60
89 60
89.6 1

8
10
U

49.67%
10.06*/, 
40 25 
85.35

87 —
86.50

55
30

30 w.
30 r.

3
12

— r.
10 r. 
r-W.

10
2
9

141 f.
202 f.

10
6

11

P 
c
4

T. i. cukru Józefów 
Dobrzel. t. fabr. cukru 

Rau i Lew.

55 »
10 •<

TARGI „na placu Witkowskiego."
W arszawa, dnia 12-go września 1882 roku.

50 pp
07 w

11
3

16 p. 
17r.
17 W. 
««•

40 w. 
45r.
13 r.

na spłatę hypotecznej sumy na dom w War­
szawie, po sumie 1,5v0 rs. asekurowany na. 
16.0 0 rs., szacunek 18,001) rs.—Oferty pro- 
szę składać w Kantorze Kurjera lit. G. li.

50 pp
12 w

8r.
43 w.
18 w.

420
4- 

•420
305

35 p.
■25pp
30 r.

Siano.
Słoma 
Drzewo opał. twar. s. 

« o mięk. „
DOWOZY: O«!ą dostawa franco, 
pującego.
Pszenicy 1800, żyta 120), jęczmiau, 40 owsa

50. grochu poi. kor. 20 
Koniczyna czerwona od rs. — do —, biała 
od rs. — do —.

950
5

10

para młodych siwych Koni i Powóz mało 
używany, oraz uprząż ruska i kostjuinkucze- 
ra. Aleja .lerozolim-na Aó 30, spy ta ó1 ś f róż a.

99 35
99 15
93.20
91 80
91.10

37 r, 
34r

33* 
43 r.
53p;

56*
43k 
life

Z dnia 21-go września 1882 roku.
na stacji ,Praga“ d. ż. Warsz.-Teresoolsklej.

PSZENICA: wyborowa 155—158, średnia 
138—151, ordynaryjna 120—130.

ZYTO: wyborowe 87— 89, średnie 83—85, 
ordynaryjno,—.—.—.

JĘCZMIEŃ: wyborowy —j—, średni —, 
ordynaryjny —. — .

OWIES: wyborowy 87—88, średni 78—84 
ordynaryjny 70—75.

GROCH:. _w_) GRYKA-------------, Ka­
sza 100—110,' średnia —1—, ordynat. —. 

B. Werner et Camp,

specjalnie wyrobów wełnianych, 
z jferwszórzednydi fabryk krajowych i zasmicziycli, 

pod firmą

Kunowa Nr 7.—Kantor: Senatorska Nr 5,
poleca się ze sprzedażą Węgli kamiennych w najlepszych gatunkach i podej­

muje sie jak najśpieszniejszej dostawy.
UWAGA. Dla dogodności Szanownych Konsumentów, w Składzie na ulicy Oko­

powej JA 7, zaprowadzony został Telefon i wszelkie obstalunki 
dane przez telefon, zostaną bezzwłocznie załatwione. r 2191

Obiady gospodarskie
po 2'2'1, kop. wyda je od godz. 12—5, w za* 
kładzie mlecznym Elektoralna JA 6, wdjścfe 
od Orlej, gdzie czerwono znaki.—Tamże wind, 
o kolonji ‘ dó wydzierżawienia przy rógat- 

' kach Wolskich 5(175

potrzeba, jest na hypotekę niBt«X*,„łA1 
miejskich i wiejskich.-Wiadomość u*1* 
pieLiwskiego, właściciela cukierni, uiieap„ 

fe3-____ 5089.

ęł* k Statki parowe odchodzą 6 
aN Warszawy do Płocka, codzięn*1’ 
mafigabd o 9 zrana, oprócz Niedziel, 

Błocka de Warszawy, codsieMW 
o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — A 
Aleksandrji do Sandomierza, w Pomedzu 4 
Środy i Piątki o 5 zrana. —• Z Sandomier 
do Nowej Aleksandrji 1 Warszawy, W w 
dziele, Wtorki i Czwartki o 7 «»»»•

Pszen. 242—259 sm. ! ord. 
„ „ pstra i dobra
, „ biała....
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 f. . .
„ średnie. . . . „ . . 
, wadliwo. . . , , . 

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202f. . 
Owies .... 
Gryka. . . . 
Rzepik letni .

, zimowy . . .
Rzepak rapes zim. 212 f.. 
Groch polny , . . 262 f.. 
Jarzyny: Ziemniaki . . . 
Okrasa: Masło świeżo funt 

solone pud 
. . • .pud 

pud 
kub.

4Ał arsa.-WiedeńsKą:
Pośpieszny 3 klasy':...... 
Osooowy 3 klasy. •  
Osób, miejsc. 3 klasy., .... 

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek 

- wtorek, czw.. sob 
Warsz.-Eydgoska:

Osobowy 3 klasy  
Kurierski 2 klasy........ 
Osobowy 3 klasy .;......... .
Roboczy: pon., środa, piątek 

„ wtorek, czw.. sob.
Warsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy  
Kurjcrski 2 klasy. ..... 
Osobowo-towarowy.. .. ... 
W arsz.-P ctersburska: 
Kurjerski 2 klasy ........ 
Osobowy 3 klasy..,..'..
Pocztowy 3 klasy  
Nadwiśl. do Mławy:

Pasażerski.. . .... i.  
Pocztowy  
Miej. os. t. do N. Dworu
Nadwiśl. do Kowla:

Pocztowy ..........
Pasażerski.. ..........
Miej. os. tow. di Lublina 
Miej. os. tow. do Pilawy

Z koncern giełdy 
żądano | płacono

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop.
Od listów zastawn nowych 5% k. 112*/, . f
Od list zast. m. Warsz. ser. I i II k. 225
Od listów zast. m. Łodzi kop. 183’/3 

d listów likwidacyjnych kop, 112%

Weksla:
Berlin 100 m. z kr. 
Londyn 1 f. st.
Paryż 100 fr. „ 
Wiedeń 100 gnl. ?
Papiery publiczne: 

4% L. zast. 3 okr. s. 1 i II 
5«/0 L. z. nowe z r. 1869 d.

» » e " ra'
List. zast. m. Warsz. ser. I

List. z. m. Łodzi ser. liii 
4% Listy likwidacyjne d.

•» » H**Bilety Ban. Ces. s. I, II i II 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 

w , r 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100
II r » » 10°
III . . , 100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. żel. W.-W.rs. 100 
Akc. dr. żel. W.-B. rs. 100 
Akc. <ir. z. Warsz.-Teresp. 
Akc. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. 
Akc. Banku Hand. wWar. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl w Łodzi 
Ake. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Akc.
Akc.
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc. Tow. fabryki machin 
Akc — -
Akc. T. zakł. przędz. Zaw.

nauczycielka 
zgwyższym patentem specjalnie wek. . . 
na w matematyce, posżuknle lekeri »5°' 
mach prywatnych lub na pefisH n$J 5 d’- 
kże przedmiotów w zakresie Ł^ia » ,S' 
przygotowuje do egzaminów L pal#

Nauczycielka? 
muzyki i rysunku, życzy sobie żnależó i i 
w domach prywatnych i na pensjach^’ 
ca Mokotowska 6, 3, do g.*12 wjał^ii*

8 05 
tf 

est do sprzedania, do objęcia kM™,, 
rzeba 9,-hlO rs. Wind, w Kantorze .p0' wy.n Łuczyńskjego, Krakowskie-p^'50/

I iwmm n 'tui 
j Piekarni Krakowskiej, 
| podo je do w iadomości, że po znpelnem 
a urządzeniu piekarni podług na;itow- 
« szych potrzeb techniki i. przemyśla 
a wypieka wszelkie gatunki nie- 
| czywa, które cztery mzy do wła- 
I snycti sklepów i na gospody wysyła 
| Urządziwszy odpowiednią ilość piecóW. 
| najnowszej konstrukcji, jest w możności 
| tak chleb jak i białe pieczywo zawsze 
| zupełnie świeże rozsyła&W-WsżelHó' 
| zamówienia przyjmują się w kantorze 
a Administracji’ Pańska M II,.i jak 
i najskrupulatniej wykonywano będą.

do

550
650
880
930
540
450

Potrzebne zaraz 5114

od

5-
6—
730
880

Krakowskie-Przedmieście Nr 58,
w gmachu Resursy Obywatelskiej.

poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności wielki 
wybór towarow na sezon obecny i to po cenach bardzo 

nizkich, a mianowicie:
BELLILE w kratkę, łokieć po kop. 13 i 18.
TAHTANY 2 łokcie szerokości, łokieć po kop. 75 i rs. 1.
RYPSY tr różnych kolorach, łokieć po kop. 22% i 27%.
CREPY „ „ B , B 30. |m
KASZMIRY czarne, podwójnej szerokości, łokieć po kop. 70, 80, 90, H *“ 

rs. 1, 1.25, 1.45, 1.60, 1.80 i 1.90. |
ARMURY czarne, 2'/t łokcia fzer. w najświeższych deseniach, łokieć 

po rs. 1.40, 1 90, 2, 2.25, 2.50, »■
VELVETY czarne, łokieć po kop. 65, 75, rs 1, 1.10, 1.60
VELVETY kolorowe, łokieć po kop 75.
AKSAMITY czarne, łokieć po rs. 2.60, 3.25, 6 i 7.50.
CHUSTKI czysto wełniane, od rs. 2 50 sztuka.

Cena okowity z dnia 13 września.
Hurt, skład, wiadro rs.7.935, garniec rs. 2.58 i

, Ódehoil; Przyah 
' godziny i minuty

CENY BARDZO NIZKIE.
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Przyjmują się wszelkie 
obstalunki froterskie 

za przystępną cenę —Marszałkowską >ś 20, 
mieszk. 7.—jakób Nowaczyński. 5201

"Win, Herbaty, Cukru i Kolonjalnych towa­
rów, przynoszącego zysku dziennego 10—12 
rs.—b-n.być można zaraz lub od 1 Paździer­
nika, za rs 3,000, reszta spłaconą być mo­
że do Nowego-Roku.—Oferty przyjmuje Kan­
tor Kurjera pod lit. A. B. G. 5208

która zaangażowaną została w Sobotę d. 9' 
o. m, dla udzielania lekcyi 3 razy w tygodniu 
od 4—5 do pewnych państwa na Złotej mie­
szkających, zapomniała ich nazwiska i J& do­
mu, uprasza o łaskawe udzielenie adresu do 
kiosku, róg Brackiej i Chmielnej. 2290r

z fabryki A. Hofera & Seidlerą, w dobrym sta­
nie od rs. 250 do 400, są do sprzedania. — 
F. Goetzo, Elektoralna 19, 3 piętro. 5200

Piwowar
praktycznie i teoretycznie uzdolniony, z chlu- 
bnemi świadectwami, w Królestwie Boiskiem 
poszukuje posady.—Adres: Potoczek, w Ry­
glicach, w Galicji, przy Tarnowie. 5207

z Liflandji, osoba młoda, wszechstronnie 
wykształcona, z wyższym patentem, posia­
dająca przy tern język francuzki i ruski, ży­
czy udzielać lekcje języka niemiec­
kiego na pensjach, lub w domach pry­
watnych—Adres: Bracka Jfe 4, m. 8 5209

Magazyn przyjmuje kołdry do roboty z własnych lub powierzonych materjałów. 
Zamówienia z prowincji wykonywają się z największą akuratnością. r—2061

KORZYSTNE!!!
dla sklepów noryrubersko-łokeiowych, do 
zbycia reszty towarów, po zwiniętym sklepie 
za pół ceny kosztu—Chmielna Ni 25, w bra­
mie na lewo, w składzie obie papierowych- 
Tamże 6 krzeseł i kanapa wiedeńskie, 
do sprzedania. 2264r

nmni A D A DIEDftUIE w wielkim wyborze, po najniższych cenach, poleca
U^IUĄ rAntlWWŁ A. R E M B I E R Z, ulica Chmielna Nr 25

uzdolniona, potrzebną jest do ubierania ka~. 
jieluś/.y. — Krakowskie-Przedmieście Nr 85.' 
do magazynu P. Gałeckiej.52J3

Blachę cynkowąpoleca 
SM MaterjaMw ŁMarsliti 
GRZAŻOŻYŃSiO i Sp.

4_ 2286r

Jest to doprawdy oburzające, jak daleko zajść mogą blagierje 
zagranicznych przemysłowców, którzy mając zupełnie inny fach, 
z powodu niepowodzenia, obrazu przerzucają się na nauczycieli 
krojów damskich za pomocą dzieł niemieckich i szumnych a kłamli­
wych do najwyższego stopnia ogłoszeń, przez które dochodzą do po­
żądanych korzyści.

Będąc specjalistką nauki krojów, strojów, sukien i okryć dam­
skich, napisałam dziełko przed kilku laty, które zostało już zupełnie 
wyczerpane, a zatem w krótkim czasie wyjdzie z druku dalszy ciąg, 
czyli kompletna nauka krojów, strojów, sukien i okryć damskich, 
ubierania kapeluszy, czepeczków, żabotów i t. p. przez A. Gałecką, 
ze wszystkiemi szczegółami, jak zacząć krajać, szyć, upinae, suknie 
lub okrycie do końca, kiedy już można będzie włożyć na osobę.

ZAKŁAD NAUKI KROJÓW

ORYGINALNE MASZYNY DO SZYCIA 
najstarszej i największej w świesie Fair® Maszyn io szycia 

fflE SINGER MMfflK COMPAM 
są niezrównane co do ich dobroci, zdolności wykonania i 

trwałości, a w skutek tych zalet są najbardziej wzięte, 
Sprzedają się na rozpłatę tygodniową po

Skład Szkła. Porce­
lany i Fajansu, !

przy ulicy Podwal 7, poleca dobór Fa­
jansów, począwszy od cen najniższych, a, 
szczególniej Półporcelana biała i z obwód­
kami, odznaczająca się mocą, białością i 
przystępną ceną, oraz Szkło stołowe, cze­
skie, gładkie i szlifowane, wszystko to po 
cenach możliwie umiarkowanych.

5213 ALEKSY BAYTEL.

1UU H V111V JU U II UlUł

Wziąwszy w 3-letnią dzierżawę polowanie 
na gruntach włościańskich osady Karczew, 
w po w. Nowo-Miński u. gm.Otwock,ostrzegam 
niniejszem, że bez mojego osobistego biletu, 
polować nie wolno; w przeciwnym razie, ka­
żdy z pp. Myśliwych, podlegać będzie karze 
przepisami myśli wekiem i przepisanej-

5205 Dzierżawca B. K.  

Bardzo Tanio!!!- 
do sprzedania różne meble, garnitury, sofy,, 
kredensy, łóżka, lualety, biurka. Tamże jest,i 
szafa jesionowa, za szkłem, uży-i 
wana, zdatna do magazynu strojów dam-' 
skich,—Chmielna Jś 8. 5206 *

|| dawniej W. Muller i Sp. w Warszawie, Nowy-Świat 67,y poleca wielki wybór
jedwabne, kaszmirowe, atlasowe, wełniane i ryftykowe od rs.

PROŚBY !
do wszystkich władz redaguje Biuro RadcyHo- 
norowego Burby. Królewska 21, wprost ogrodu.

Nauczycielka 
języka francuzkiego i niemieckiego, życzy u- 
dzielać u siebie w domu lekcje początków za 
umiarkowaną ceiie. B uro Nauczycielskie Łu­
czyńskiego, krakj-Przedmie eie’.A*! 6. 520i

ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej 
z najlepszych maszyn do szycia.

’J’VT'/'“A A *7" Z—ł Postument pedałowy opatrzony kółkami, przy którym koła rozpędowe i pedał obracają się na sztyftach stalowych.—Przez wprowa- I 
Ł Al V Z V V • Ozenie tego znakomitego ulepszenia, maszyny Singera stały się szybciej i lżej idącenu maszynami do szycia niż wszystkie inne

i w skutek tego, używane być mogą bez natężenia, przez najsłabsze osoby, a nawet przez dzieci. Rzeczone maszyny mogą być 
urządzone także do prowadzenia ręcznego, tak że na tych maszynach szyć można wedle życzenia, sposobem nożnym lub ręcznym.

0®^ Wszystkie zaś inne maszyny do szycia, pod nazwą Singera sprzedawane, są podrabiane.
Cm. MTEIWljlMrC-BIR, -ww 

WIERZBOWA Nr 4, DŁUGA Nr 29 i ELEKTORALNA Nr 5

BisasaiaaifgisssasEaasE

SŁÓWNY SM
MIKOŁAJA ŻYŻYNA,

ulica Senatorska Sr 496/1.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż nadszedł ? 

nierwszy transport Kawioru świeżego ziarnistego i prasowanego, również t 
nadchodzą świeże ruskie i zagraniczne delikatesy, z czem polecam się łaskawym » 
względom Szanownej Publiczności.   5159

Krakowskie-Przedmieście Mr 85. 0202
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Wyszło z druku i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach, dzieło p. t.: 

na sposób ^llendorffa i w części 

Toussamt-Langenscheidt’a, dc nauki 
języka angielskiego w 24 lekcjach 
bez nauczyciela, obejmująca objaśnienie 
wymowy każdego wyrazu, wydana przez 
PI. Reussnera kop. 75, (z przesyłką k. 85).

Jest także do nabycia we wszystkich księ­
garniach .Najlepsza Metoda do nauki 
języka niemieckiego w 3 miesiącach 
bez nauczyciela/ przez Pi. Reussnera.

Cena kursu niższego, vydanie wznowione 
łnacznie powiększone kop. 60, (z przesyłką 
kop 70).—Komplet wydanie pierwsze rs. 2 
kop. 75 (z przesyłką rs. 3).— Powiastki nie­
mieckie kop. 28, (z przesyłką kop. 22),

Skład główny w księgarni pp. GE­
BETHNERA i WOLFFA. 1339-r

JJ
ma zaszczyt donieść swym Prenu­
meratorom, że jako premium bez­
płatne przeznaczyła za ten rok ko­
pię oleodrukową znakomitego obra­
zu W. Pruszkowskiego „Sgon 
Aiilsellego44. Prawo do tego 
premium mają wszyscy, którzy 
ż chwilą rozpoczęcia wysyłki oleo­
druku będą prenumeratorami „Kło­
sów “. Prenumeratorzy zamiejsco­
wi, życzący sobie otrzymać pre­
mium bezpłatne, powinni nie póź­
niej jak do d. 1 Listopada r. b. 
nadesłać pod adresem wydawcy 
kop. 50 na koszta przesyłki i opa­
kowania.

Gena oleodruku dla nieprenume- 
ratorów wynosi PS. 5, z przesyłką 
pocztową rs. 6.
., EŁłosy kosztują w Warszawie 

Tocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, 
kwartalnie rs. 2. Na prowincji 
w Królestwie i Cesarstwie wraz 
ż przesyłką pocztową rocznie rs. 12, 
półrocznie rs, 6, kwartalnie rs. 3.

Adres: S. ILeweiital w War- 
szawie, Nowy-Świat Nr 39. 22421-

Z d. 1 Września r. b. otworzyłem 

.CZYTELNE 
nowości, ciągle powiększaną, na Pradze, dom 
p. Różyckiego, na schodach, gdzie kasa po­
życzkowa dla Rzemieślników.

. 5101 J. FRANKOWSKI

DO SPRZEDANIA:
Dolman aksamitny, czarny, z pasmanterią i 
koronką, nowy, rs. 75, Dolman syberynowy, 
jedwabny, nowy rs. 70, Korale i Brosza złota 
starożytna. Widzieemożna: Erywańska X 4, 
dom Nipanicza, mieszk. 4, od 2—5. 5165

Do wszystkich sklepów 
Strasz® spożywczego 

„Merkury”, 
nadszedł świeżo 

SER LITEWSKI
I sprzedaje się po kop? 40 za 1 2035r

FOLWARKI i 
w ziemi Kujawskiej, pow. Nieśzaw- 
ski, gub. Warszawska.—Od stacji kolei 
mil 3, od spławu Wisły mil 4.—Przestrzeni 
po 24, 22, 20, 15, 10, 8, 7, 6, 5 i 3 włók zie­
mi pszennej, w dobrej kulturze, z łąkami bar­
dzo dobremi polnemi i dolnemi, torfy dosko­
nała, budynki murowane, zasiewy komplet­
ne,,inwentarze dobre, liib bez 'cnych. Mogą 
być oddane w zastaw, lub długoletnią dzier­
żawę,, od S-go Jana 1883 r. na bardzo dogo-, 
dnych warunkach. Wiadomość w Warsza­
wie, Krakowskie-Przedmieście Jfe 47, 
w aptece Wendy i Wiorogórskiego.

u

8.35 8.40

Ciśnienie
UWAGI.

bar.

18 751

a
3.

Właściciel domu B. Kory aczewski.

Przestrzeń 
109Metr.kub. 
na parterze

CD
N

1.04
1.35
9.—

n
ruska

6.—
6.05 
5.9tl
2.85
2.60
2.—

Stan 
hygrometry- 
ezny. Wilgoć 
w procentach

Temperatura

Cels.

27.—
21. —
18.—
31.—
22. -

przestrz
19 

■24 
25%
29

Wilgotność

bezwzględna

Używszy aparatu Inżyniera S. Kosińskiego, do osuszenia domu nowo-wznie- 
sionego, przy ulicy Nowy-Swiat J6 42, codziennie podawać będę sprawozdanie ze zmniej­
szenia się wilgoci i zapraszani tak pp. Budowniczych, Właścicieli domów, jak niemnięj 
wszystkich interesujących się zdrowostanem, do kontrolowania postępu osuszania.

14.5
13,0 

eń na 1-m
15.0
18.6
18,6
21,0

Stan pierwotny.
Po działaniu aparatu, 

transmisją z dołu:
Stan pierwotny.
Po dział, przez trans.

Album tańców dla dzieci, z kolorowaną ryciną.—Cena kop. 60. 
Biorący wszystkie trzy albumy razem, co szczególnie za­
leca się, stanowią one bowiem bardzo stosowny komplet, 

płacą tylko rs. 2. " • •

Jg 4. Wierzbowa (Hotel Angielski).

N I

10.-
9.-

95%
52% 

sżona przez
92%
83%
76%
70%

do 
zapad 
156 
150 
1.20 

-.90 
-.86 
-.90 
-.92

piętrze, su
748 

. 743 
746 
758

W WARSZAWIE, 
do nabycia we wszystkich składach muzycznych:

Prześliczne album muzyczne z kolorową ry­
ciną tytułową, p. t.: .2196

Jadzia i Władzio na balu, 
Zbiór łatwych tańców dla dzieci 
i początkujących, na for. na 4 ręce.

Cena kop. 90,
z przesyłką pocztową rs. i kop. 10.

31.50
■ 23.—

19.-
■ 35.-
■ 24.-

i 550
i 4.49

1.—
3.50
4.40

4.50
4.10
3.60 4.

Zupełna Wyprzedaż 

OBIĆ PAPIEROWYCH 
w wielkim wyborze, po cenach zupeł­
nie nizkieh.—Ulica Chmielna 27 
róg Marszałkowskiej. 4648*

Prześliczne album muzyczne z kolorową ry­
ciną tytułową, p. t..

Imieniny Jadzi, 
8 łatwych tańców dla dzieci lub 
początkujących, na for. na 2 ręce. 

Cena kop. 75, 
z przesyłką pocztową kop. 90.

egzystująca od lat lO-cin.

KANTOR GŁÓWNY i ZAKŁAM: NOWY-ŚWIAT Nr. 4. 
F1LJA: DŁUGA Nr. 32 (POTKANSKffi).

Otwarte w dnie powszednie od g. 9-tej rano do 6-tej w wieczór.
Przyswoiwszy sobie najpraktyczniejsze i najnowsze sposoby Prania, Su­

szenia, Maglowania i Prasowania wszelkiego rodzaju bielizny damskiej 
i męzkiej, jakoteż Firanek i Koronek oraz Bielizny stołowej, nadto wszel­
kiego rodzaju Rękawiczek, jest w możności zadowolnić najwykwintniejsze wy­
magania osób kompetentnych.

Zarząd Warszawskiej Pralni Bielizny rozporządzając poważnym 
kapitałem, oznajmia, iż jest odpowiedzialnym za powierzoną mu bieliznę 
w razie zagubienia takowej przez zakład, niemniej gwarantuje, że bielizna po­
wierzona temuż zakładowi nie może być wynajmowaną 'osobom trzecim, 
jak to praktykuje się gdzieindziej.

Z powyżej przytoczonych powodów Zarząd Warszawskiej Pralni Bielizny 
poleca zakład ten względom Szanownej Publiczności oraz pp. Kupcom po­
siadającym składy Bielizny, Pensjonatom żeńskim i męzkim, Hotelom War­
szawskim, Restauracjom i tym podobnym Zakładom, prżytom tenże Zarząd 
uważa za stosowne nadmienić, że Warszawska Pralnia Bielizny nie posługuje się 
żadnemi zgoła środkami, ułatwiającemi wprawdzie pranie bielizny, lecz w na­
stępstwie szkodliwemi dla takowej.

Warszawska Pralnia Bielizny prócz tego przyjmuje wszelką bieliznę 
do reperacji, podejmuje się wywabiania plam z tejże, upinania letnich sukien 
damskich po upraniu, lecz te czynności wykonywa za oddzielnein wynagrodzeniem, 
nadto przyjmuje zamówienia na nową bieliznę, posiada bieliznę gotową już 
w różnych gatunkach, i o cenach umiarkowanych, niemniej zaopatrzyła się na nad­
chodzącą porę jesienną i zimową w znaczny zapas Halek zimowych w różnych 
kolorach, bardzo ciepłych i gustownych, które zbywa po cenach przystępnych, tak 
w Kantorze Głównym jakoteż i Filji. Zamówienia Zakład uskutecznia na czas 
oznaczony. PP. Kupcom dającym do prania większe ilości, ustępuje rabat 
i bieliznę upraną odsyła swoim kosztem. Szczegóły w cennikach. 5094

7.75 —
7.50 -•
6.90 7, 

. 7.50 —.
7.75
8.| -
6.45 -■

Magazyn Towarów Bławatnych 
Wysław Lewity, 

przeniesiony na ulicę Wierzbową, Hotel Angiel­
ski, został znacznie zwiększony i poleca Szanow­
nym Paniom wielki wybór wszystkich towarów 
w zakres powyższego interesu wchodzących, po 
cenach bardzo umiarkowanych. r—2254

9 Sierpnia 
Stan obecny 
Takaż saih
29 Sierpnia
30 Sierpnia
31 Sierpnia 
2 Września

r—2060

Nagroda rs. 300.

nn)-?^O/o. 80rja 2'?a lif- B, & 76856 
C. 61707, 61947. Uprasza się o zwrot do 
pisanego, za wynagrodzeniem rs 300 7» 
ca się uwagę kantorów bankierskich ’i vX 
larskich. Ostrzeżenie gdzie należy poczyń 
2280r » ft a-d '

Ćeylon perłowa . 22.50

3.50 
; 3.25 
. 13-

i 4. Wierzbowa (Hotel Angielski)

23.50
16.25
24.25
13.—
4.30
3.45

13.40
10.60

10.50 1Ó.75

1.70 1-75
1.52% 1-55
2.80 ——
1.10 ——
1.75
1.65 — •—
1.08 1-15 

_ . "7'^7 a 90 
’ 1 U0 5.20

Sól kuchen, z Inowroeł. pud •

Sól w kawałkach do

Cukier Rafinada . . , .
, , cien-kryst.
„ Kostki....................
, Mączka krystalioz.
„ v mielona ,

Wełna kraj. wys. cienka 1 
cienka . . ] 
śred. cienka 
ordynaryjna 
mojka . . I 
peregon . '

" niemyta . J 
Len moczony K. za pud . .

n roszony....................... •.
Konopie czyste N° 1 ...

średnieR0 2 , . . 3.— 
poślednieN0 3 . . 3.—

Okowita 78° z akc. i bez 
becz. loc. Warsz. 
na wiadro .... 7.93 

w 78° z becz. kon- 
trak. na exp.. . .

Tłuszcze: Łój rus. do św. 
n „ domyd.

Łój warsz. topielny .
Łoj amerykań. barani 

„ woło.
Na dostawę łój świeczny .

„ mydlanv .
Glyceryna surowa 29 st. —•— 
a 50 kil. na st. kol. żel 

„ rectif. ——
Olej rzepakowy surowy 5.7o 
, . railn. -
„ lniany . . .
B konopny •» . .

Terpentyna ....
Nafta amerykańska . . .

, ruska .... .
Towary kolonjalne

Kawa Ceylon gruboziar.
_ Ceylon drobnoziar. 15.40
57 , ■ ■ -,T. -
, Rio . . .
Ryż Patna...

ę Rangoon .
. Pieprz Singapore . . , -- 

OliwaGallipoli do masz. 10.20 --
# Gallipoli do pal. 10.O0 -10.7b 
B Malaga . . . ■

Chemicalia:
Soda kaleyn. 50/52° . 

_ kaleynow. 36° . 
, kaustycz. 70/72% 
, krystaliczna . .

Ałun krystaliczny . . 
_ koncentr. dla pap.

Sól glaub. kale, dla hut szkl. 
Potaż krajowy........................

„ zagraniczny. .... 
Koperwas miedziany. * 
Svi &UVUBU-. Z U1UWXW*. y-* - 'efil/ 
Sól mielona z Inowrocławia . — 
Sól w kawałkach do . . . • 
Sól kamień. Statsfurcka pud.. —.o® •
Sól liwerpolska . . t »

CEDUŁA

GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Produktowo-Towarowej

Dnia 28 Sierpnia (9 Wrzeinia) 1882 rófc« 
Od 

Zboże (cał. wagon. St. Praga) rs. k. 
Pszenica wyborowa .... 1.50

, wysoko pstra i szklis. 1.42 
„ smolna i ordynaryj. 1. — 

Żyto krajowe nowe. . . . —.87
„ ruskie........................... —.82

Jęczmień ..............................  —.80
Owies........................................—.83
Groch warzelny................ ... —.

B na paszę . . .... —.— 
Gryka..............................  —.94
Kasza jaglana. ................ 1.10
Rzepak zimowy................... 8.75

B letni....................... —.—
Koniczyna biała...............  8.—

w czerwona . . . 6.— „
Mąka pszenna za w. 5 p. N. 3° 14.75 N. 2° 13.— 

N.l 12.75 N. 210.-
„ żytnia pytl. w. 5 p. N. 2’8.—N. 2 5.25 ------- - - - - 8 50 g 65 

8.50 8.65 
8.65 9.87

^



Mszy zjazd techników solskich i Mm.
Gdy w roku 1822 słynny przyrodnik Oken zwo­

łał do Lipska pierwszy wiec przyrodników niemie- 
ckioh, mało kto przewidywał doniosłość wpływu, 
jaki w następstwie wywarły periodyczne zjazdy 
ludzi fachowych nietylko na postęp nauk specjal­
nych, ale i na rozwój ogólnej oświaty w narodzie...

'Na wezwanie Okena stawiła się nieliczna garst­
ka mężów nauki, ale uczeni ci pojmowali,' iż poza 
obrębem pracy w zakresie ich specjalności ciąży 
na nich, jaką na przedstawicielach inteligencji, o-, 
bowiązek podniesienia poziomu oświaty i dobroby­
tu w narodzie, przez obznajmienie ogółu z wynika­
mi swych badań i przez zastosowanie tych wyni­
ków do wypadków życia praktycznego.

Myśl Okena padła na urodzajną glebę...
Periodyczne zjazdy przyrodników niemieckich 

zyskiwały coraz to większe uznanie, a szczupła po­
czątkowo garstka uczestników szybko wzrastała; za 
przykładem przyrodników niemieckich poszli spe­
cjaliści wszystkich niemal zawodów w krajach za­
chodnich, gdzie od lat kilkudziesięciu wiece specja­
listów są ogólnie rozpowszechnione.

Wobec poważnych obaw, wywołanych niektóre- 
toi objawami w obecnym rozwoju przemysłu nasze­
go, projekt zorganizowania periodycznych zjazdów 
techników polskich żywo poruszył umysły i sympa­
tycznie został przez ogół przyjęty.

Wszak niedawne to czasy, gdy nieliczna wówczas 
garstka techników naszych, nie znajdując w kraju 
punktu oparcia, ani odpowiedniego pola do zastoso­
wania swej nauki i pracy, zmuszoną była po wię­
kszej części szukać chleba za granicą! Żtąd poszło, 
iż widzieliśmy techników naszych, pracujących przy 
wszystkich niemal wiekopomnych dziełach sztuki 
inżenierskiej za granicą; brali oni udział przy bu­
dowie kanału Sueskiego, przy przebijaniu tunelu 
pod Mont-Cenis i pod Gotthardem, spotykaliśmy ich 
pomiędzy pierwszymi pionierami pracy technicznej 
w najodleglejszych zakątkach Azji, Afryki i Au- 
stralji, a obecnie słyszymy o ich współudziale przy 
przekopie Panamy... W kraju powstawał tymcza­
sem przemysł powołany do życia przez obcych, a 
nowotworzące się fabryki i zakłady przemysłowe 
powierzano nie swoim technikom.

Wśród takich okoliczności żywo odczuto potrzebę 
zapobieżenia na przyszłość marnowaniu się naszych 

| sił i zdolności dla obcych nam spraw; z tego dopie- 
ro.punktu widzenia przedstawia nam się we wła- 
ściwem świetle znaczenie zjazdów techników na- 
®zych, w których witamy zapowiedź lepszej przy­
szłości, mają one albowiem na celu stworzenie w kra­
ju gruntu odpowiedniego dla najobszerniejszej 
działalności miejscowych techników.

Projekt zjazdów wyszedł jak wiadomo z inicjaty­
wy Towarzystwa politechniko w we Lwowie, a wo­
bec okoliczności, o których powyżej wspomnieli- 

dziwimy'się, iż pierwszy zjazd zwołany na
9 i 10 b, m. do Krakowa znalazł tak obszerne 

poparcie, wbrew pesymistycznym obawom niektó­
rych organów prasy.

Stosownie do ogłoszonego programu, odbyło się 
We czwartek d. 7 b. m., o g. 7 wieczorem, towarzyskie 
zebranie uczestników zjazdu w sali ogrodu Strzełe- 
ckiego, w celu wzajemnego poznania się i porozu­
mienia, oraz w celu wymiany myśli co do prac ob­
jętych porządkiem dziennym posiedzeń. Uczestni­
ków zgłosiło się 330, z tej liczby przypada około 70 
ua miejscowych techników krakowskich. Zebranie 
o w ogrodzie Strzeleckim przeciągnęło się przy 

ćwiekach muzyki do późnego wieczora.
■ Unia 8-go września 1882 roku, o godzinie 10 i pół 
przed południem, nastąpiło uroczyste otwarcie zja­
zdu w przepełnionej uczestnikami sali rady miej- 
^.leJ» w obecności prezydenta miasta dra Weigla i 

^eprezydenta Muczkowskiego. .
Przewodniczący komitetu gospodarczego . (przy- 

tSotowawczego), dr Paweł Brzeziński, były dyrektor 

rdvbv nasze władze gminne ehciały z prawa te- 
korzV’tac, sameby wkrótce oceniły jego donio- 

f0,,praktyczną. Krótki czas nauki usuwa prze- 
8 i- dv tak co do wysokości funduszu przez gminy 
82 ten cei składanego, jakoteż co do możności po­
niszczenia większej liczby uczennic w szkole przy 
nńt-ilu Nie wiemy o ile dotąd gminy prawo po- 

8 -ższe stosowały i dlą, tego też załączamy tu pod 
"iresera rady opiekuńczej uprzejmą prośbę o udzie­
lnie nam informacyj, choćby za ostatnich lat kilka.

Wada naszego samorządu gminnego jest przede- 
„szystkiem nieświadomość przepisów obowiązują­
cych- gdyby władze gminne stosowały w praktyce 
■porządzeniaadministracyjne, życie gmin naszych 

byłoby wolne od tych usterek, jakie dziś dotkliwie 
czuć się dają. w j ?•

Wandahn.

techniki krakowskiej, zagaił zjazd dłuższą przemo­
wą, poczem zabrał głos prezydent miasta dr Wei­
gel, którego zgromadzeni powitali hucznemi okla­
skami. Jako gospodarz tego grodu, wita on zjazd 
imieniem reprezentacyj miasta; cieszy się licznym 
udziałem gości i przyklaskuje poważnemu pojmo­
waniu rzeczy, które przebija z programu prac i na­
rad zjazdu. Przekonany zaś, iż każde dzieło win­
niśmy z Bogiem zaczynać, kończy staropolskiem 
„Szczęść Boże“!

Po tych serdecznych słowach, przyjętych z zapa­
łem przez zebranych, zabrał głos redaktor; Przeglą­
du Technicznego p. Kucharzewski z Warszawy. Za­
znacza, iż technicy warszawscy przyjęli z radością 
projekt zjazdu i wyraża w ich imieniu wdzięczność 
za zaproszenie do współuczestnictwa. W końcu 
dziękuje komitetowi za gościnne przyjęcie i stara­
nia około doprowadzeniazjazdu do skutku, a zwra­
cając się do prezydenta miasta wyraża w gorących 
słowach wdzięczność za przyjazne poparcie i udzielo­
ną gościnność.

Bezpośrednio po tych przemowach przystąpiono 
do załatwienia spraw objętych porządkiem dzien­
nym pierwszego posiedzenia, a mianowicie do u- 
chwalenia regulaminu i do wyboru prezesa, trzech 
wiceprezesów i trzech sekretarzy. Regulamin przed­
stawiony przez komitet gospodarczy przyjęty został 
jednogłośnie bez dyskusji, poczem wybrano przez 
aklamację na prezesa br. Romana Gostkowskiego, 
starszego inżeniera kolei Albrechta i prezesa Towa­
rzystwa politechnicznego we Lwowie, na wicepre­
zesów inżeniera Józefa Spornego z Warszawy, Na­
poleona Urbanowskiego, właściciela fabryki z Po­
znania i Macieja Moraczewskiego, radcę budowni­
ctwa przy namiestnictwie Iwowskiem, na sekreta­
rzy: inżeniera Stwiertnię ze Lwowa, M. Dąbrow­
skiego i Szczepana Zarembę.

Obrany prezesem zjazdu p. Gostkowski zagaił 
posiedzenie kilkoma serdecznemi słowy, poczem 
dał głos p. S. Odrzywolskiemu, który prace zjazdu 
rozpoczął odczytem: „Zamek na Wawelu“, przy- 
czem rozdano uczestnikom zjazdu dwie tablice ry­
sunków przedstawiających plan i fasadę Wawelu.

Na podstawie arcysumiennych i mozolnych ba­
dań historycznych nakreślił prelegent dzieje wszys­
tkich części składowych dawnej siedziby królów 
i zmienne losy, przez które w ciągu wieków przo- 
chodziła; dowody swoje popiera prelegent inwen­
tarzami, czyli tak zwanemi lustracjami zamku i od- 
daje hołd Matejce, który do rozświetlenia zapatry­
wań na epokę zygmuntowską wielce się przyczy­
nił...

Wreszcie przedstawia p. O. plany restauracji Wa­
welu, sporządzone w r. 1830 przez Lancyego, z po­
lecenia senatu rzeczypospolitej krakowskiej, które 
obecnie mają już tylko wartość historyczną.

W rozprawach nad odczytem zabrał głos p. Ku- 
cbarzewśki i postawił wniosek, ażeby zjazd uznał 
zasady wypowiedziane w znanym memorjale To­
warzystw technicznych w Krakowie i Lwowie i wy­
razi! przekonanie, iż jedyną drogą do uzyskania 
planów na restaurację Wawelu jest „droga publi­
cznej konkurencj i “.

Wniosek ten przyjęto jednomyślnie wśród okla­
sków...

Bezpośrednio po ukończeniu pierwszego posie­
dzenia (o godzinie 2 i pół po południu) udali się u- 
czestnicy na Wawel, gdzie zebranych oprowadzał 
p. budowniczy Pryliński. Była to niejako żywa ilu­
stracja do odczytu p. Odrzywolskiego, a jaskrawe 
kontrasty w poglądach obu budowniczych wykazy­
wały silnie jak słuszną była decyzja zjazdu, iż na 
irojekty restauracji Wawelu należy wypisać kon- 
curś... Po katedrze oprowadzał gości prof. Łuszcz- 
ciewicz, skarbiec zaś pokazywał ks. kanonik Pol­
kowski.

U godzinie 4-tej po południu zebrali się znowu 
uczestnicy zjazdu w sali rady miejskiej i bezzwłocz­
nie otworzono drugie posiedzenie.

Rozprawy nad pierwszym punktem porządku 
dziennego: „czy jest pożądana reorganizacja szkół 
średnich, jako przygotowawczych do szkół polite- 
chnicznych“ rozpoczął referent p. inż. Stwiertnia, 
dłuższem i pięknem przemówieniem, w którem sta­
rał się uzasadnić swój pogląd, iż dotychczasowy 
system dzielenia szkół średnich na klasyczne i 
realne jest wadliwym i że należałoby wprowadzić 
szkoły średnie jednakowe bez względu na przyszły 
zawód wyebowańca. Wniosek ten wywołał żywą 
dyskusje, w której przeważnie udział bierze prof. 
Dziwiński. Zebrani uchwalili jednak większością 
głosów rezolucję, wniesioną przez referenta-inże- 
niera Stwiertnię, z dodatkiem p. Urbanowskiego, 
iż Wykłady winny odbywać się w języku krajo­
wym.

Niemniej ożywione rozprawy wywołuje referat 
p. Zaremby w sprawie organizacji szkół polite­
chnicznych ze względu na potrzeby kraju. Wnio­
ski referenta: 1) zjazd uznaje za obowiązek młodzie­
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ży galicyjskiej, by studja odbywała na politechnice 
lwowskiej, a nie na zagranicznych: 2) politechnikę 
lwowską należy rozwinąć przez pomnożenie sił nau­
kowych i katedr,—zostały przyjęte z dodatkiem prof. 
Frankego, iż przy politechnice lwowskiej mają być 
otworzone laboratorja mechaniczno-teehnologiezne 
dla użytku wydziałów iażenierji i mechaniki.

Z powodu spóźnionej pory obrady nad dalszemr 
punktami porządku dziennego musiano odroczyć do 
trzeciego posiedzenia.

Wieczorem o godzinie 8 i pół zebrali się uczes­
tnicy w rzęsiście oświetlonej i pięknie ubranej sali 
Sukiennic na ucztę, która przeciągnęła się do pół­
nocy.

Wszyscy obecni zachwyceni byli znakomitem u- 
• rządzeniem, świadczącem o niestrudzonej zapobie­
gliwości i energji komitetu gospodarczego.

Szereg toastów rozpoczął br. Gostkowski na 
cześć cesarza, następnie dr. Weigel wniósł piękny, 
z zapałem przyjęły toast ku czci zjazdu, a p. Spor­
ny na cześć miasta Krakowa w ręce jego prezyden­
ta; w końcu wniósł p. Urbanowski zdrowie prezesa 
zjazdu, a p. Moraczewski zakończył szereg wiwa­
tów tradycyjnem „kochajmy się“.

Nazajutrz 9 b. m. rozpoczęto o godzinie 8-ej rano 
trzecie z rzędu posiedzenie rozprawami nad orga­
nizacją szkół przemysłowych.

Referent profesor Rozwadowski uzasadnił w prze­
mowie swej potrzebę opracowania programu dla 
szkół przemysłowych, z uwzględnieniem praktycz­
nego ich kierunku. Opłakany stan dzisiejszej cze­
ladzi, zwłaszcza murarskiej i ciesielskiej, czyni tę 
sprawę naglącą. Zebranie przychyla się do wnio­
sku referenta, ażeby opracowanie programu powie­
rzono Towarzystwom technicznym w Krakowie i 
Lwowie.

Podczas rozpraw p. Urbanowski przedstawił w 
żywych barwach stan szkółek elementarnych dla 
rzemieślników w Poznańskiem, a p. Sporny zazna­
czył ogólny brak szkół rzemieślniczych w Króle­
stwie i objaśnił program i zakres szkół technicz­
nych, istniejących u nas przy drogach żelaznych, 
oraz szkoły przemysłowej, założonej siłami prywa­
tnemu

Na skutek Wniosku, opatrzonego podpisami 40 
uczestników, postanawia zgromadzenie prosić pana 
Brylińskiego, by zeeheiał przedstawić zjazdowi swe 
projekfa odnowienia Wawelu, a po otrzymaniu 
przyzwalającej odpowiedzi naznaczono na obejrze­
nie projektów godzinę 3-cią nazajutrz.

Poczem p. Roman, br. Gostkowski, odstąpiwszy 
przewodnictwo na zjeździe p. Spornemu, rozpoczął 
zapowiedziany wykład z dziedziny elektrotechniki, 
który obecni z natężoną uwagą wysłuchali.

W rozprawach nad wzbogaceniem literatury te­
chnicznej polskiej zaproponował referent prof. By­
kowski, aby towarzystwom technicznym w Krak o- 
wie i Lwowie oraz redakcjom pism technicznych w 
Warszawie powierzono zebranie funduszu, w celii 
urządzenia wydawnictw’ dzieł i prac naukowych. 
Inżenier Heilpern z Warszawy sądząc, iż pomoc w 
ten sposób przeprowadzona byłaby jedynie pomocą 
doraźną, chwilową, stawia wniosek, ażeby zjazd 
uchwalił zorganizowanie stowarzyszenia w celu 
stałego wspierania literatury technicznej krajowej. 
Po długich i ożywionych rozprawach, w których 
przeważnie wzięli udział pp. Sporny, Urbanowski, 
Zaremba i Grabski, oświadcza się większość za 
Wnioskiem referenta prof. Bykowskiego.*

O godzinie 1-ej w południe udali się uczestnicy 
osobnym pociągiem do Wieliczki.

Brak miejsca nie pozwala nam niestety na szcze­
gółowy opis wspaniałego oświetlenia i licznych 
niespodzianek, jakie goście tu znaleźli. Nadmieni 
my tylko, iż uczestnicy wycieczki zgromadzili sie 
przed dworcem Gołuchowskiego w liczbie około 
500, poczem udano się do sali balowej, gdzie przy 
dźwiękach muzyki blisko 60 par stanęło do mazu­
ra, prowadzonego przez p. Stalińskiego z Warsza­
wy. Powrót nastąpił o godzinie 7 i pół, szybko 
więc z dworca ruszono do letniego teatru na uro­
czyste przedstawienie.

W niedzielę zebrali się uczestnicy już o godzinie 
8-e.j rano na czwarte i ostatnie posiedzenie.

Dyrektor muzeum przemysłowego w Krakowie, p. 
Adrjan Baranowski, przedstawił w obszernym i wy­
czerpującym referacie obeepy stan muzeów krajo­
wych, a wykazując liczne ich niedostatki, przebija 
jące się zwłaszcza w muzeum krakowskiem, pod 
niósł w gorących słowach potrzebę utworzenia 
„centralnego muzeum dla krajowej twórczości te­
chnicznej^

Sprawa urządzenia centralnego muzeum ma być 
przedstawioną pod rozwagę przyszłego zjazdu, któ­
ry decydować będzie na zasadzie mających się ze­
brać danych‘statystycznych.

W sprawie ułożenia słownika technicznego poi 
skiego referują pp. inżenierowie Wawrykiewicz z 
Warszawy i Kovats ze Lwowa.



Obaj referenci zgadzają się na'te, iż praca nad 
zbieraniem materjałów do słownika, prowadzona 
dotychczas przez jednostki dobrej woli, bez wzaje? 
mnego porozumienia się, powinna zostać zorganizo­
waną. W tym celu proponuje p. Wawrykiewicz 
wybranie specjalnej komisji, którejby pracę dalszą 
nad słownikiem powierzono, p. Kovats zaś jest zda­
nia, iż rzecz tę rozdzielić należy według ułożonego 
przezeń szematu pomiędzy towarzystwa techniczne 
we Lwowie i Krakowie, redakcje pism technicznych 
w Warszawie i kółko techniczne w Poznaniu. Zgro­
madzeni po długiej i bardzo ożywionej rozprawie 
uchwalają powierzyć zbieranie materjałów i ułoże­
nie ostateczne słownika wyżej wymienionym towa­
rzystwom i redakcjom, pozostawiając rozdział pra- 
ey do ich porozumienia się, z zastrzeżeniem, iż rę- 
kopism słownika będzie przyszłemu zjazdowi przed­
stawiony.

Bądźto z powodu spóźnionej pory, bądź zaś wsku­
tek słabości jednego z referentów odroczono pozo­
stałe sprawy do przyszłego zjazdu, a uchwalono 
natomiast kilka przedstawionych zjazdowi, z któ­
rych zasługuje na wyszczególnienie wniosek: „zjazd 
uchwala petycję do sejmu państwowego żądającą, 
iżby przy kolejach galicyjskich jedynie obowiązu­
jącym był język krajowy," — oraz wniosek prof. 
Czerny, żądający „założenia wspólnemi siłami te­
chników krajowych banku technicznego.”

Pierwszy wniosek przyjęto jednomyślnie, drugi 
jako wymagający zebrania danych i materjałów’ 
przedstawiony będzie pod sąd przyszłego zjazdu.

Na wniosek komitetu uchwala następnie zjazd, 
iż drugi zjazd techników polskich ma się odbyć w 
Warszawie w r. 1885, poczem prezes zjazdu zamy­
ka kilku do okoliczności zastosowanemi słowami 
pierwszy zjazd techników naszych, p. Kucharzew- 
ski zaś dziękuje w imieniu zgromadzenia prezesowi 
za gorliwe i bezstronne prowadzenie rozpraw.

O godzinie 3-ej zebrali się obecni w budynku ka­
sy oszczędności dla obejrzenia planów renowacji 
Wawelu wypracowanych przez p. Prylińskiego, po­
czem korzystając z pogody uczestnicy zwiedzili 
miasto i jego urocze okolice.

Staraliśmy się w krótkim zarysie przedstawić 
przebieg pierwszego zjazdu techników naszych, 
który tak dobitnie stwierdził poważne zapatrywa­
nie się ich na potrzeby społeczne...

Bezwątpienia, iż zjazd ten wiele kwestyj naglą­
cych ominął, niejedną zaś zaledwie poruszył, ale 
wobec pierwszego kroku trudno występować ze 
zbyt wygórowanemi żądaniami. Pomimo albowiem 
sumiennie przygotowanego programu, pierwszy 
zjazd miał i mieć musiał przeważnie znaczenie 
przygotowawcze. Brak materjałów zmusił uczest­
ników do odroczenia nie jednej sprawy, niemniej 
jednak pierwszy wyłom został zrobiony, nastąpiło 
albowiem zbliżenie i pierwsze porozumienie się po­
między pracownikami najednem polu.

Obmyślenie, jaką należy nadać organizację szko­
łom fachowym, ażeby odpowiedziały potrzebom 
kraju; stworzenie środków zabezpieczających przy­
szły rozwój piśmiennictwa technicznego; obmyśle­
nie środków, któreby wpłynęły na zapewnienie 
technikom stanowiska, jakie im ze względu na ich 
wiedzę i pracę słusznie się w społeczeństwie należy; 
zbadanie obecnego stanu przemysłu w kraju i wa­
runków, wśród których istnieje i rozwija się; wy­
śledzenie jego potrzeb, zaradzenie niedostatkom,— 
oto w najogólniejszym zarysie zakres przyszłej dzia­
łalności techników naszych na ich wiecach.

Wobec pracy, podjętej w uczciwej myśli służenia 
krajowi, przesyłamy, jako słowa otuchy, staropol­
skie „Szczęść Boże".

<7. Htibpern.

Teatr-
Ostatnie przedstawienie opery polskiej przed 

rozpoczęciem jesiennego sezonu włoskiej odbyło się 
wczoraj przy natłoku publiczności, której poparcie 
w ostatnich czasach było zapewne nie małą otuchą 
dla miejscowych artystów i podnietą dla dyrekcji 
do zwrócenia wszelkiej usilności ku wzmocnieniu 
sił naszej opery i odświeżeniu repertuaru stanowią­
cego u nas jak wszędzie najpotężniejszą silę atra­
kcyjną.

Dawano „Halkę"—dzieło muzyka - poety, które 
do dziś dnia wywiera na publiczność niesłabnący 
widocznie urok rodzimego natchnienia; oprócz je­
dnak niespożytej wartości opery, przedstawienie 
miało wczoraj dwa interesujące momenta: pożegna, 
nie pani Dowiakowskiej opuszczającej pa trzy mie­
siące scenę, której z taką wytrwałością talent swój 
i pracę poświęca, i pierwszy popis młodego teuora 
p. Bruszewskiego.

Nie potrzebujemy tu wyliczać zasług naszej pri- 
ma-donny, ażeby motywować to, o czem każdy ząj- 
mujący się losami opery polskiej silnie jest przeki- 

nany: że wszelka gorętsza oznaka uznania dla pani 
Dowiakowskiej jest tylko oddaniem sprawiedliwo­
ści śpiewaczce, która sumiennością, nieustannem 
kształceniem się, nieostygającem zamiłowaniem i 
poszanowaniem dla sztuki zdobyła sobie godność 
prawdziwej artystki.

Partja Halki była jednym z najwcześniejszych 
tryumfów pani Dowńakowskiej; dobrze się więc zło­
żyło że w tej a niewinnej operze ofiarowano artyst­
ce po arji w drugim akcie wspaniały bukiet i na­
der gustowne kolczyki z szafirów z brylantami, przy 
grzmiących oklaskach, które równie serdecznie 
przywitają artystkę, kiedy po trzymiesięcznym wy­
poczynku powróci na scenę z nowym zapasem sił, 
z nową do pracy energją.

Pierwszy występ p. Bruszewskiego w partji Jon- 
tka nie daje nam jeszcze dokładnego wyobrażenia 
ani o materjale wokalnym, którym debiutant rozpo­
rządza, ani o umiejętności uży wania posiadanych 
zasobów.

Nieszczęsna a tak nieunikniona przy początko­
wych popisach obawa ściskała widać niemiłosier­
nie krtań młodego tenora; w tych warunkach nie 
łątwo przychodzi orzec, o ile odcień gardłowy, silnie 
dający się słyszeć w glosie p. Bruszewskiego, jest 
tego głosu przyrodzoną właściwością, a o ile wyni­
ka z tak zwanej „tremy kinkietowej".

Jakakolwiek jest tego przyczyna, niepodobna 
zaprzeczyć, że gardłowe brzmienie przeważa w te­
norze p. Bruszewskiego, który pod względem treści 
do silnych i pełnych nie należy, a co do rozległości 
sięga do b dość łatwo przez debiutanta wyrzucanego.

Do takich też efektów zda je się gorączkowo po, 
śpiesząc p. Bruszewski prześlizgując się po fraze­
sach opartych na średnich regestrach, przez co 
śpiew debiutanta wydaje się nierównym i jakimś 
febrycznie niespokojnym.

Ten brak spokoju nie pozwala też słuchaczowi o- 
cenić umiejętności frazowania, ku której widocznie 
zwrócone były specjalnie usiłowania nauczyciela.

Niektóre frazesy wypowiadał p. Bruszewski zu­
pełnie poprawnie i z właściwemicharakterystyczne- 
mi akcentami, potem znów następowało jakieś za- 
mięszanie, jakiś pośpiech, w którym śpiewającemu 
zdawało się tchu brakować i znów urywek dobrej 
dykcji, nuta dobrze zaatakowana naprawiała po­
przednie wrażenie chaosu i niejasności.

Wszystko to utrudnia wyrzeczenie o zdolnościach 
p. Bruszewskiego ostatecznego zdania, tembardziej 
że jak się dowiadujemy, popchnięto debiutanta na 
scenę z niepraktykowanem gdzieindziej lekceważe­
niem, to jest o jednej próbie orkiestrowej'.

W takich niekorzystnych, a raczej barbarzyń­
skich warunkach, debiutant mógł przepaść odrazą, 
a że nie przepadł, więc sąd o nim wstrzymać należy 
do następnego debiutu pamiętając nadto, że nau­
czycielem młodego tenora jest p. Chodakowski, któ­
rego sumienność może być w tym razie pewną rę­
kojmią.

W. B.

— Ich Cesarskie Wysokości: Jenerał - Feldmar­
szałek Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz Starszy, 
z dostojnym synem swoim Wielkim Księciem Pio­
trem Mikołajewiczem, w dniu 28 (9) b. m.* o godzi­
nie 12-ej minut 10 po południu, raczyli przybyć do 
Warszawy, pociągiem nadzwyczajnym drogi żela­
znej Nadwiślańskiej i obrać rezydencję w pałacu Ła­
zienkowskim. O godzinie 3-ej po południu, Wielki 
Książę Mikołaj Mikołąjewicz Starszy, raczył odwie­
dzić Jw. warszawskiego jenerał-gubernatora, a o' 
godz. 7*/3 wieczorem, zaszczycić swoją obecnością 
przedstawienie w teatrze letnim, po ukończeniu któ­
rego Jego Wysokość powrócił do Łazienek. Całe 
miasto było uilluminowane i przyozdobione fla­
gami. r<f . ... i-.p t//

— 29 (10) b. m., Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Mikołaj Mikołąjewicz Starszy, po wysłucha­
niu nabożeństwa w pałacowej cerkwi Łazienkow­
skiej, raczył oglądać nową oranżerję. O godzinie 
6 ej po południu,_ jego Wysokość jenerał - feldmar­
szałek, zaszczycił swoją obecnością obiad dany u 
Jw. warszawskiego jenerał-gubernatora, w b. zam­
ku Królewskim, a następnie przedstawienie w tea­
trze Letnim, po ukończeniu którego powrócił do 
pałacu Łazienkowskiego.

— Wczoraj 30 (11) b. m., z powodu uroczystości 
imienin Najjaśniejszego Cesarza, Jego Cesarska 
Wysokość wielki Książę Mikołaj Mikołąjewicz 
Starszy, raczył być obecny na nabożeństwie w pra­
wosławnym katedralnym soborze, rozpocząłem o 
godzinie 10-ej rano. Następnie Wielki Książę je- 
neral-feldmarszałek odbył na placu Ujazdowskim 
paradę kościelną 5 aleksandryjskiego ptilku huza­
rówswego imienia, w konnym szyku. O godzinie 
4-ej po południu, Jego Wysokość zaszczycić raczył 
uroczysty obiad u Jw. warszawskiego jenerał-gu­
bernatora, dowodzącego wojskami, a wieczorem ze­

branie oficerów wyżej wspomnionego nulku , 
madzonych w Dolinie Szwajcarskie!P ? ’ 
święta pułkowego. ■*’ z P°wod0

»W® i® ś ffl&w
- CL Ogó!n°/obrania rady państwa otwarte 
jak donosi Now. wrem., po ukończeniu feryiPletS 
dnia 13-go października; posiedzenia departaS! 
ustaw, spraw cywilnych i duchownych oraS 
mji państwowej zaczną się już dnia 27-g0t 
sma. •. gu wrze-

= Według gazet petersburskich, projekt statnin 
towarzystwa ubezpieczającego robotników na X 
padek kalectwa, starości i wypadków nieszeześli 
wych w fabrykach przedstawiony już został wyż 
szym władzom. Przystępowanie robotników do no 
mienionego towarzystwa nie jest obowiązkowi 
Kapitał zakładowy towarzystwa wynosić ma nól 
mi Jona rubli. Towarzystwo rozpocznie swoją czyn­
ność zaraz po zatwierdzeniu statutu.

= Now. wrem. dońosi, iż w tych dniach nastąpi­
ły zmiany i dopełnienia, tak obowiązujących prze­
pisów o handlu prochem, jak i przepisów o prze­
wozie drogami źelaznemi, na statkach i barkach 
prochu, należącego do osób prywatnych, w ilości 
większej od trzech funtów i o sposobach opakowania 
w jakiem ma być wyprawiany przez nabywców. '

= Departament telegraficzny zawiadamia, iż na 
stacji w m. Kobrynin (w gubernji grodzieńskiej) za­
częto przyjmować depesze korespondencji między­
narodowej.

== Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej od wczo­
rajszego dnia aż do dalszego rozporządzenia wysy­
ła każdodziennie pociągi robocze (nr 23 i 24) na 
przestrzeni Warszawa-Częstoehowa, a to z powodu 
wielkiej liczby pasażerów; niezależnie od tego co 
drugi dzień takież pociągi kursują po całej linji.

= Od d. 1 września r. b. na drodze żelaznej war­
szawsko-wiedeńskiej przywrócony został bieg 
dwóch pociągów towarowych, kursujących pomię­
dzy Warszawą a stracją Granica i odwrotnie.

=: Rozkład jazdy na drodze żelaznej warszaw- 
sko-terespolskiej wkrótce ma uledz zmianie, a to 
wskutek wprowadzenia podobnych zmian na kolei 
moskiewsko-brzeskiej.

, .==■ W dniu 4-ym października odbędzie się wma- 
gistracie warszawskim licytacją na sprzedaż placu 
miejskiego przy ulicy Trębackiej, oznaczonego na 
planie nrem III a mającego 1943*3 łokci kwadrato­
wych;, przetarg rozpocznie się od sumy rs. 42,000.

= Czasowy szpital dla chorób zaraźliwych (za 
rogatkami wolskiemi), urządzany wogrodzie Ohma, 
wkrótce już będzie wykończony i otwarty dla cho­
rych, na wszystkie choroby zaraźliwe jak: ospę, 
szkarlatynę, odrę, tyfus i tp.

~ Przy rogu ulic Wroniej i Krochmalnej zawalił 
się kanał na znacznej przestrzeni, co spowodowało 
przerwę w ruchu ulicznym.

= Z powodu przedrukowywania ulicy Solne), 
przejazd przez takową na czas prowadzenia robot 
został zamknięty; komunikacja kołowa odbywać się 
ma przez Elektoralną, Leszno i Orlą.

= Celem Ułatwienia kontroli nad dorożkarzami 
zaprojektowano zaopatrzyć ich w bilety legityma­
cyjne, które powożący obowiązkowo winien zawsze 
nosić przy sobie. Bilety wydawać będą cyrkuły 
na mocy przedstawionej legitymacji osobistej i nu- 
merą dorożki. Dotychczasowe książeczki służbo­
we, w jakie zaopatrywano dorożkarzy, nie odpowia-

= Drugi wydział sądu okręgowego warszawskie­
go wyjeżdża w tych dniach do Włocławka na zwy­
kłą kadencję, mającą trwać od dnia 18-go do 2b-g° 
b. m. włącznie.

= P. Paweł Wasidtyński, dotychczasowy nad­
zorca więzienia przy ulicy Pawiej, manowauy z®' 
stał w miejsce Ustępującego p. Franciszka Mater- 
nickiego nadzorcą więzienia głównego przy uh®/ 
Długiej. ’___

== Z Wiednia donoszą nam o zgonie Zofji z P®^ 
ckich hr. Dietrichstein, siostry Alfreda hr. “o o- 
ckiego.



roku

azal-

Podobna wystawą kwiatów w porze, gdy cała 
natura spoczywa jeszcze w śnie zimowym byłaby 
dla Warśzawy zupełną nowością i dlatego z góry 
przewidzieć można, iż cieszyłaby się niezmiernem 
powodzeniem...

• sfc Małoletni przestępcy.
< Wczoraj przez Nowy Świat szły około godziny 
8-mej wieczorem dwie panienki w krótkich sukien­
kach..!.

Dzieci tc idąc śpiesznie oddaliły się cokolwiek 
od postępującej po za niemi rodziny.

Wtem zbliża się do starszej z nich dwóch mal­
ców w mnudu' kuch gimnazjalnych proponując swo­
je towarzystwo...

Dziewczynki przelęknione stanęły, nadchodzący 
za niemi dziadek- ich spostrzegłszy co się dzieje 
podniósł kij, lecz... małoletni przestępcy j‘uż dra- 
pnęli...

Przestańcie dzieci, bo się źle bawicie!
= Niedozór nad dziećmi.
Przy ulicy Bugaj, pod nr 7, dwunastoletni Dawid 

J. spuszczał się po poręczy schodów i straciwszy 
równowagę, spad! na głowę z wysokości drugiego 
piętra.

Nieszczęśliwy chłopiec rozbił się tak silnie, iż 
mało jest nadziei utrzymania go przy życiu.

— Dwa wypadki nagłej śmierci.
Wczoraj w łazienkach kąpielowych przy ulicy 

Rybaki pod nr 7 zmarł nagle z niewiadomej przy­
czyny jakiś człowiek nieznany z nazwiska.

W „Cliambres garnies44 przy ulicy Nowy Świat 
pod nr 35 zmarła nagle Leokadja G.

G. cierpiała oddawna na wadę serca, która osta­
tecznie była przyczyną jej śmierci.

Zwłoki jego sprowadzone zostały na ziemię ro­
dzinną i pochowane dziś na cmentarzu powązkow­
skim.

’ — Jeszcze pielgrzymi.
W dniu' dzisiejszym pociągiem roboczym wyje­

chała do Częstochowy kompanja złożona z 700 o- 
Bob. ' * ; woq S ihąirtr

Przy odjeździe ze stacji pielgrzymi zaintonowali 
pieśń pobożną.

— Uroczystość koleżeńska.
W sobotę odbyła się niezwykła uroczystość kole­

żeńska, o której pokrótce już wspominaliśmy.^
Święciło ją kółko prawników w roku 1872-im 

kończących uniwersytet warszawski.
Po latach dziesięciu niewidzenia się i wiciu 

przebytych.kolejach zjechali się oni Warszawie dla 
utrwalenia stosunków koleżeńskich, jakie pomiędzy 
nimi na ławach uniwersyteckich powstały.

Przywitanie się wszystkich było nad wyraz ser­
deczne...

Po wysłuchaniu mszy świętej, odprawionej przez 
jednego z kolegów obecnie kapłana, dla upamię­
tnienia chwili fotografowali Się razem.

Wspólna biesiada, przy której wypowiedziano 
wiele ciepłych słów koleżeńskich, zakończyła dzień 
dla kółka tego tyle pamiętny.

Zjazd uwieńczony został szlachetnym uczyn­
kiem, obecni bowiem obok złożenia rs. 200 na kasę 
imienia rektora Mianowskiego i rs. 50 dla kształcą­
cej się biednej młodzieży gimnazjalnej, podpisali 
jeszcze zobowiązanie popierania pracami umysło- 
weńd i pomocą pieniężną jednego Z pism praw­
nych.

Z pomiędzy 64 słuchaczów prawa z roku 1872-go 
przybyło na zjazd 44, 4-ch umarło, pozostali zaś 
w liczbie 16 z różnych przyczyn nie przybyli przy­
syłając natomiast listy i telegramy.

Co do stanowisk jakie prawnicy z roku 1872 za­
jęli, to 21 z nich jest adwokatami przysięgłymi, 
6-iu rejentami, 1 członkiem sądu karnego i cywil­
nego, 2-ch towarzyszami prokuratorów sądów okrę­
gowych, 10-iu sędziami śledczymi, 5-iii sekretarza­
mi sądów okręgbwych, a 1 sądu handlowego, 2-ch 
pomocnikami sekretarzy izby sądowej, 1 pomocni­
kiem sekretarza sądu okręgowego, 1 pomocnikiem 
archiwisty sądu okręgowego, 3-ch kandydatami na 
posady sądowe, pełniącymi samodzielnie ohowiążłd, 
1 kapłanem katolickim, 1 urzędnikiem górniczym, 
1 urzędnikiem kolejowym, 1 urzędnikiem admini­
stracyjnym i 3 eh obywatelami ziemskimi.

Z pomiędzy 60-in kolegów, 50iu pozostaje 
w Królestwie Polakiem, 10 iu zaś w Cesarstwie.

Żonatych jest około... 40, pozostali pewno też 
wkrótce się poprawią.

— Wystawa kwiatów.
W tutejszych sferach ogrodniczych kiełkuje myśl 

urządżenia w Warszawie Wczesną wiosną (w końcu 
lutego lub w pierwszych dniach marca) *1883 
wystawy kwiatów i róśliń pędzonych.

Na wystawie tej znalazłyby pomieszczenie 
je i kamelje, rododendry, hijacynty, laki itp.

Podobna wystawa kwiatów w porze, gdy 
natura spoczywa jeszcze w śnie zimowym by

— Jutro i pojutrze przypadają u izraelitów świę- 
U Nowego roku 5643 według ery żydowskiej. 

ZttMrt! umyty
* W teatrze wielkim kończą z pośpiechem robo-

. ciesielskie i stolarskie, prowadzone w ciągu ca- 
N 0 Jata celem ulepszenia i odnowienia maszyneryj 

6C Scena otrzymała wiele przyrządów mechanicznych 
ruńelnie nowych. ■ —-4 > • i

* Obok dwóch lekarzy rządowych, których teatr
nasz jnż posiada, utworzoną będzie jeszcze honoro­
wa posada... lekarza dentysty. ,i

Obowiązki te pełnie ma p. Idzikowski.
Witamy z przyjemnością ten nowy krok do uzdro­

wienia naszych stosunków teatralnych.
* Panna Marja Derynżanka powróciła z urlopu, 

również panna Czakówna. .a juJkilcr nigfru''/
przybycie pierwszej przyczyni się niezawodnie 

do urozmaicenia repertuaru,.chromającego brzydko, 
pomimo tyłu występów gościnnych, z których, nie­
stety! nie wiele godnych zaznaczenia...

* Dziś w „Odęcie14 siódmy występ A. Hoffmańb- 
węj.

* Najnowsza jednoaktowa komedja M. Gawale-
wicza p.t. „Bobiński44 odegraną będzie po raz pierw­
szy na benefisowem przedstawieniu A. Tloflmano- 
wej. ’BU

IV sztuce tej objęli role: panUa Wisnowska Oraz 
pp, Grzywiński, Prażmouski, Rapacki i Tatarkie­
wicz.

* Primadonna dramatyczna, signora Leslino, za­
angażowaną została tylko na miesiąc.

Po wyjeździć jej przybyć ma signora Varresi (so­
prano leggefii), ciesząca się rozgłosem w sferach wó- 
kalnych.

* Dobra wiadomość.
Z Krakowa dochodzi nas wieść, iż Bliziński ma 

na ukończeniu czteroaktową komedję poważnego 
pokroju oraz lekką jednoaktówkę.

* Gaz. jtrak. donosi, iż dyrekcja teatru krakow­
skiego czyni starania o pozyskanie p. Romany Po­
piel -Święckiej.

* Podobno p. Łukowicz nic ustaje w swych za­
miarach co do otwarcia drugiego teatru polskiego 
w Petersburgu (?!). i znosi się w tym colu z jednym 
z pierwszych artystów sceny lwowskiej, który ob­
jąłby reżyserję trupy...

* P. Mieczysław Kamiński, znany tenor polski, 
śpiewa obecnie w rolach gościnnych ńa scenie 
„Louisęnstadtisches Theater14 w Berlinie.

* Znana pianistka nasza p. Flora Friedentalówna,
bawiąca obecnie w Warszawie, ulegając zaprosze­
niu melomanów łódzkich, wystąpi przed nimi dnia 
30-go b. m. . oitt nióa msb’Bw.'o w" o^jsiión I

Przed wyjazdem swoim z naszego miasta panna 
F. zamierza dać się słyszeć w sali resursy obywa­
telskiej, poczem uda się do Galicji i Niemiec.
t Żałobne wspomnienie.
W tych dniach zmarł, oddawna ciężką chorobą 

złożony Jnljan Surzycni, naczelnik szosy brze­
skiej.

Ś. p. Juljan, jako zdolny technik i prawy czło­
wiek, pozyskał sobie uznanie bliższych, a z prac 
specjalnych dał się poznać ogółowi.

Urodzony 1820 r. w Zamościu; gdzie ojcjec jego 
służył przy twierdzy, jakoinżenierartylerji, w 16-m 
roku życia ukończył ośmioklasową szkołę woje­
wódzką w Warszawie, poczem wstąpił do dyrekcji 
dróg i mostów na aplikację.

W 1839 r. pozyskawszy w Instytucie dróg i mo­
stów w Petersburgu stopień naukowy, otrzymał 
posadę konduktora przy moście stałym na Wie­
przu.

Po wejściu do dyrekcji komunikacyj pracował 
przy budowie Zjazdu.

W 1845 r. służył wojskowo na Kaukazie, gdzie 
Wybudował staraniem własnem kościół katolicki 
(w Diszlogarze), do którego też sam wymalował kil­
ka obrazów...

Pod Derbintem, na żądanie ludności perskiej wo­
dociągi starożytne odbudował i do stanu czynnego 
doprowadził.

W 1857 r., po powrocie do kraju, wziął Surzycki 
udział w budowie stałego móstu na Wiśle.

Z prac jogo technicznych najważniejszym jest 
^projekt kanalizacji Warszawy44 w 1865 r. dopeł­
niony.

W Bi’iljotece warszawskiej zamieszczał zmarły 
rozmaite prace, a z tych wymieniamy ważniejsze: 
„O moście w Kośńiinie“, przekład pieśni Beran- 
gera, wreszcie obszerny „Opis Dagestanu44,

W rękopisie zostały: „Opis Kaukazu44 nabyty 
przez Znpańskiego i kilka utworów lirycznych, 
z których „Wanda44 tłumaczona na czeski przez 
Szumowskiego, z muzyką Dworzaka, była graną 
w Pradze.

Snrzycki zmarł w Zakopanem, zostawiając żal 
powszechny po sobie.

= Samobójstwo.
W samo południe dnia wczorajszego przez most 

biegł szybko jakiś człowiek.
Na środku mostu zatrzymał się i nagle rzucił się 

dó Wisły.
Pośpieszono mu szybko z pomocą, ale bezskute­

cznie...
Samobójca już się więcej z wody nie ukazał, na­

wet zwłok jego dotąd odnaleźć nie zdołano.
= Pożar.
Dziś około godziny 2-ej po północy groźna łuna 

w stronie dworca drogi żelaznej warszawsko peter­
sburskiej błyszcząca, zaalarmowała straż ogniową.

Z pomocą podążyły oddziały: pierwszy, drugi, 
trzeci i piąty.

Ogień szerzył się tuż przy miejskim wale, mię, 
dzy ulicami Targową a Wileńską, po lewej stronie 
dworca kolejowego.

Płomienie ukazały się najpierw w posiadłości p. 
Czyżyka Nuty pod nr. 142o, w piętrowej oficynie, w 
części murowanej, a w części drewnianej.

Ztąd pizerzucily się na'przyległe posesje: nr. 142, 
będącą własnością p. Mieczysława Mieczkowskiego 
i nr. 846, p. Tomasza Szuranowskiego.

W posiadłości nr. 142o ogień strawił oficynę pię­
trową, drewniane szopy ze starem drzewem pocho- 
dzącem z rozbiórki domów w Warszawie, wozo­
wnie, stajnie ze sianem i słomą, oraz miejsca ustę­
powe.

Pod nr. 142 spłonął, a w części został rozebrany 
domek parterowy.

W posesji oznaczonej nr. 846 spaliły się dwie 
szopy, stajnie i miejsca ustępowe.

Straż zdołała uchronić od zajęcia się od płomie­
ni sąsiedni dwupiętrowy dom drewniany.

Oba domy zniszczone przez ogień zamieszkiwała 
ludność uboga, która, nagle zaskoczona pożogą 
wśród nocy, nie zdołała wyratować swego dobytku
i obecnie pozostała w niedostatku...

Ogień opanowały oddziały straży w godzinę, lecz 
zdołały go ugasić zupełnie dopiero około godziny 
6 ej nad ranem.
“ Odczyty.
W dniu 5ym b. m. w kursalu ciechocińskim od­

był się odczyt panny Malewiczówny „O wytrwało­
ści i kształceniu się4*.

Z powodu spóźnionej pory zebrała się nie wielka 
ilość słuchaczy, którzy serdecznym oklaskiem dzię­
kowali prelegentce za jej sumienną pracę.

W zeszłym zaś tygodniu płocczanie słuchali lekcji 
panny Ośniałowskiej „O pracy44, przyjmując prele­
gentkę z uznaniem.

= Kasa zaliczkowo-wkladowa.
Pewna liczba kupców i przemysłowców, oraz fa­

brykantów w Łodzi krząta się ckoło założenia ka­
sy zaliczkowo-wkladowcj dla przemysłowców.

Projekt ustawy zyskał już zatwierdzenie właści­
wego gubernatora, oraz p. jenerał - gubernatora, 
a oczekuje tylko sankcji ministerjum spraw we­
wnętrznych.

== Fałszerze pieniędzy.
Policja zatrzymała kilku izraelitów w miasteczku 

Ostrowcu w opatowskiem, który pośród ludności 
wiejskiej na tdrgu puszczali w obieg fałszywe pię- 
ciorublówki.

Fabrykat był podobno nader niezręczny.

— Pożar w Skierniewicach.
Wczoraj rozeszła się po Warszawie pogłoska o 

pożarze niszczącym miasto Skierniewice.
Powodem do tego była zapewne nadesłana do 

Warszawy drogą telegraficzną prośba o pomoc, na 
skutek czego część jednego oddziału straży udała 
się na dworzec kolei, gotowa do wyruszenia, ocze­
kując tylko na odpowiedni rozkaz.

I czekała tam długo, poczem polecono jej wrócić 
do koszar, z powodu, iż pożar przestał być groźnym 
dla Skierniewic.

Ogień strawi! ośm budynków, których wartość 
wynosiła około 30,000 rs.

Krąży wieść, iż przyczyną pożaru było podpa­
lenie. __________

= Zbrodnia.
Do wsi Mzurów, w powiecie bendzińskim, przy­

był przed kilkoma dniami małoletni Józef Slen- 
czak, a spotkawszy się z mieszkanką tejże wsi 
25 letnią Anną Mensówną lozpoczał z nią kłótnię.

Podczas zwady Slenczak pochwyciwszy pałkę u- 
godził nią tak silnie Mensównę, że ta natychmiast 
ducha wyzionęła.

Zabójca po dokonaniu zbrodni rzucił się do u- 
cieczki, ale go przytrzymać zdołano.

= Wypadki.
* Na rynku za Żelazny Bramą, Tauba M., w kłótni z Pe- 

są F., uderzyła ją kilkakrotnie szaflikiem w głowę tak silnie,
ii F. straciwszy przytomność nadla na ziamU.



Na miejscu nie zdołano przywrócić Jej do przytomności i 
w tym stanie odwieziono ją do szpitala.

Napastnieę aresztowano.
* Na Chłodnej powożący dorożką przejechał Esterę W., 

raniąc ją w lewą rękę i nogę.
Winny zbiegł.
* Na Zjeździe najechały na siebie dwie dorożki nr 446 i 

497.
Siedzący w jednej z nich pasażer p. Artur M. wyskoczył 

z dorożki na bruk i mocno się potłukł.
* Włościanin Paweł M., będąc nietrzeźwym, na rogu Mi­

lej i Pokornej przejechał Efroima O.
Koła wozu przeszły przez lewy bok i nogę Eiroima 0.
Stan jego jest groźny.

Ze świata.
X Na wystawie przemyskiej przyznano medal srebrny 

państwowy p. Romanowi Cichowskiemu za jego przyrzą­
dy rolnicze i takąż odznakę drukarni Anczyca w Krako­
wie. .

X W Poznaniu odbyła się w niedzielę zabawa na rzecz 
funduszu subwencyjnego dla teatru tamtejszego. Całe 
księstwo przygotowywało się na tę zabawę, zewsząd pły­
nęły fanty, które miały być rozegrane pomiędzy uczes­
tników zabawy. Były tam rzeczy mniejszej i większej 
wartości— nawet i w inwentarzu, jak: woły, cielęta, 
skopy, psy i t. p., co kto mógł, to ofiarował na rzeczony 
fundusz! Zebrano około 3,000 fantów. Nadeszła upra­
gniona niedziela, cała ludność z Poznania i z prowincji 
dążyła bramą dębińską ku największemu ogrodowi po­
znańskiemu, tak zwanemu „Parkowi Wiktorii," pięknie 
urządzonemu przez państwa Zienkowiczó w. Śmiało twier­
dzić można, że było około 18,000 osób. Wstępne, po 
50 feńigów, płacone wyłącznie przez mężćzyzń, przynio­
sło około 3,000 marek. Ścisk zapanował wielki—wszel­
kie miejsca były zajęte, nawet w lokalach przeznaczo­
nych do tańca, zaledwie temu lub owemu przecisnąć się 
dało. Wtem wśród zabawy wkroczyła policja i zabrała 
wszelkie losy, a nadto jednemu z gospodarzy zabawy, 
który już zebrał około 200 marek za losy, skonfiskowa­
ła zebraną kwotę. Oczywiście nastąpiło ogólne rozcza­
rowanie... Poprzednio sprawa ta była przedyskutowana 
—p. Colmar, prezes policji, dowiadywał się szczegółów, 
mając, jak wiemy, nakaz z góry—o zamierzonej zabawie. 
Co więc spowodowało go do wydania rozkazu skonfisko­
wania fantów, trudno zrozumieć.

X Komisja międzynarodowej wystawy sztuki w Wie­
dniu ogłasza, iż poczyniła kroki celem przedłużenia wy­
stawy do dnia 15-go października r. b., projekt to do­
godny dla polskiej publiczności, gdyż wiele osób, powra­
cających z dalszych stron Europy na leże zimowe dp 
Królestwa, będzie miało jeszcze sposobność oglądania 
bogactw sztuki europejskiej, nagromadzonych w wiedeń­
skim Kiinstlerhausie.

X W Wiedniu zmarł w tych dniach nagle w jednej 
z kawiarń tamtejszych kupiec z Warszawy NaftulaMar- 
gules, jak donosi Presse, Abeles Maculitsch, jak chce 
mieć Tagblatt. Przy zmarłym znaleziono 4,000 rubli 
w gotówce.

X Kongres antisemicki zgromadził się, jak wczoraj 
doniósł nam telegram, dnia 10-go b. m. w Dreźnie. Przy 
bankiecie inauguracyjnym Pinkert wzniósł toast na cześć 
cesarza niemieckiego, znany p. Henrici, najzapalczyw- 
szy wróg żydów obok p. Stoekera, na cześć króla wę­
gierskiego, jakiś agitator wiedeński na cześć ks. Bis­
marcka, wreszcie Istoczy na cześć wszystkich anti-semi- 
tów. Wieczorem Iwan Simonyi miał długi wykład o spra­
wie żydowskiej, twierdząc, że żydzi są wrogami cywili­
zacji, że chcą światu narzucić torę i t. p. luny agitator 
węgierski p. Onody wystawił w sali kongresu portret 
„męczennicy" Estery Solymossy. Prezydentem zjazdu 
obrany p. Bredow z Berlina, wiee-prezydentem Simonyi. 
Liczba uczestników wynosi 300 osób. Duszą zgroma­
dzenia jest znany kaznodzieja dworu pruskiego p. Stoc­
ker, który stawia ośm tez mających posłużyć za podsta­
wę obrad. Pastor Lecoy wnosi, aby upraszać Anglję 
o podarowanie Egiptu żydom. Niejaki p. Bismarck z Wit­
tenbergu nazywa żydów try chinami społeczeństw." 

' Istoczy odczytuje nieskończenie długi, manifest do rzą­
dów i ludów. W tym guście szło dalej...

X Żelazny książę poetą. Czy kto wiedział, że książę 
Bismarck jest poetą?... A jednak jest to fakt, nie ule­
gający wątpliwości. Na jednej i tej samej kartce albu­
mu pewnej damy, należącej do dworu niemieckiego, zna­
leźć można dwa następujące autografy. Pierwszy napi­
sany jest ręką Moltkego i brzmi: ,.Schein yergelitj Wahr- 

. heit besteht." Pod spodem natychmiast po tych wyra­
zach czytamy co następuje: „Ich glaube dass in jener 
Welt [ Die Wahrheit stets den Sieg behaelt; | Loch mit 
der Luege dieses Lebens | Kaempft unser Marschall 
selbst vergebens." Zamyka ten cztero wiersz podpis księ­
cia Bismarcka.

X Reporter amerykański dokazuje niekiedy prawdzi- 
. wych cudów. Oto czego dokonał .niedawno reporter 

dziennika popołudniowego, wychodzącego w Brooklyp. 
Redaktor wysłał go do. Plainfield w New-Jersey. dla 
zdania sprawy z mającej nastąpić tam tego dnia egzeku­
cji i to tego samego dnia koniecznie, bo „sensacyjność" 
tego wymaga... Reporter, przybywszy na miejsce, do­

wiaduje się, że delikwent ma być powieszonym dępiero 
o 12-ej w południe, nie zdąży przeto przygotować arty­
kułu dla swej gazety, wychodzącej już o godzinie dru­
giej. Biegnie przeto do szeryfa, przedstawia mu, że 
straci możność dostarczenia opisu, jeżeli egzekucja do­
piero o 12-ej nastąpi, i prosi, ażeby przyśpieszono ope­
rację o godzinę, tak, iżby mógł wyjechać pociągiem o go­
dzinie 11 minut 30... Z początku szeryf oburzył się na 
propozycję, w końcu przecież zmiękł i oświadczył, że 
jeżeli skazany pozwoli się o godzinę wcześniej powiesić, 
to i on, szeryf, na to się zgodzi, bo i tak chętnie pozbył­
by się cZemprędzej tego „ambarasu." Reporter udał się 
do celi zbrodniarza i w krótkich słowach objaśnił go 
o celu swego przybycia. Potem wypili sobie obadwaj po 
szklaneczce grogu... Skazany uważał, że reporter do­
skonale gawędzi, powiedział mu komplement, że się w je­
go towarzystwie wybornie ubawił i w końcu oświadczył, 
że mu wszystko jedno, czy godzinę wcześniej, czy pó­
źniej wisieć! Reporter napisał czemprędzej karteczkę do 
szeryfa, którą skazany podpisał, i Wskutek tego powie­
szono tego ostatniego już o godzinie 11-ej. Potem się 
pokazało, że powieszony nie umiał wcale cżytać i nie 
wiedział co podpisuje... Reporter zaś wrócił na czas do 
Brooklyn i sprawozdanie jeszcze tego samego dnia znala­
zło się w gazecie!

X Zawiele dobrego.
Pewien feljetonista paryski opowiada:
Gdy wczoraj w restauracji zamierzałem ukroić sobie 

kawałek sera Roquefort, który zdawał się być wybor­
nym i mocno... ożywionym, nagle od sąsiedniego stolika 
rzucił się na mnie jakiś poważny jegomość, wyrwał mi 
talerz z ręki i zawołał w najwyższem oburzeniu:

— Tego sera nie będziesz pan jadł w mojej obecno­
ści.

— A to dlaczego nie?
— Jestem członkiem Towarzystwa opieki nad zwie­

rzętami i protestuję uroczyście...

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
Na pomnik Mickiewicza.

(228) Władysław Otto zebrane w Piotrkowie po 
koncercie czeskim rs. 130.

Na kasę imienia dra Mianowskiego.
(230) Czajkowski od prawników z roku 1872 rs. 

200.
Dla uczniów.

(240) Baranowski Bolesław rs. 2.
Na pogorzelców Białej.

Z powiatu garwolińskiego nadesłali: (236) T. H. 
z córkami Teklą Leokadją i Marją rs. 8, (238) Ma 
niusia k. 20, (234) E. S. rs. 2, (235) Leopold W. rs. 
3, (237) Siemiradzka rs. 1, (220) M. B. rs. 2, (226) 
ksiądz M. G. rs. 3.

Na restauracje kościoła na Solcu.
(243) Katarzyna Becker rs. 5.

Dla biednych do uznania redakcji.
(222) W. H. rs. 2, (222) Aleks. Kredylski rs. 2, 

(235) Leopold W. rs. 3.
— (216) Na intencję spokoju duszy Jana U skła­

dam rs. 1 dla najbiedniejszych. J. 8.
— (210) Złożone przy kartach przez gości w Balii 

Wielkiej rs. 6 na pogorzelców miasta Biały, gub. 
siedleckiej.

— Chusteczka do nosa znaleziona na ulicy Mar­
szałkowskiej, za udowodnieniem odebraną być mo­
że w kantorze Kurjera Warszawskiego.

— P. Maurycy Fajans, właściciel żeglugi parowej na 
Wiśle, udzielił bezinteresownie statek parowy na prze­
jażdżkę sierot dziewcząt pod opieką warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności zostających, do Jabłonny i 
Bielan —z której to przejażdżki sieroty w dniu 6 b. m., 
pod opieką swej zwierzchności korzystały, za co war­
szawskie Towarzystwo dobroczynności składa p. Fajan­
sowi imieniem biednych serdeczne podziękowanie.—Pre-, 
zes administracji ogólnej Swleszewski, członek, sekre­
tarz Towarzystwa J. Heppen.

S? W zaprzesżłą sobotę, dnia 2-go września, 
w kościele ewangelicko-augsburskim, pobłogosła­
wiony został związek małżeński, zawarty między p. 
Wilhelmem Otto, właścicielem zakładu stolarskiego, 
synem obywatela, a panną Bronisławą Konarze­
wską, córką Julji z Rudnickich i nieżyjącego Leo­
narda, artysty muzycznego. —2808—

JW «eb> gg, jj *

-J- Ś. p. Michalina z Bieniewskich (1-go ślubu Malinowska), 
Kondratowiczowa, żona doktora medycyny, urodzona 
we wsi Piotrówee, na Ukrainie, zmarła w Gleięhenbergu, 
w Styrji, dnia 3-go września r. b., w 35 roku życia. Nabo­
żeństwo żałobne za spokój, jej duszy ’odbędzie się dnia 14. 
września r. b., we czwartek, o.godzinie IJ-tej zrana, w ko­
ściele powązkowskim, poczem zaraz nastąpi złożenie zwłok 
w grobie familijnym. Na te obrzędy pozostała rodzina zapra­
sza niniejszem wszystkich życzliwych. —2829—

Petersburg 11-go września. - Bawiący :óbeCni* 
w Petersburgu książę czarnogórski, jak donosi v 
woje wremia, wyraził chęć zwiedzenia ww?? 
moskiewskiej. Wyjazd do Moskwy ma nas 
niedługo. J nast!lpic

Petersburg U-g0 września. - Z Berlina donnsz. 
do gazety Notooje wremia, jakoby niemieckie min* 
sterjum wojny zamierzało uzbroić w ciężka arty er’ 
ję fortyfikacje wybrzeża morza Bałtyckiego „nj 
Memlern, Pilawą, Gdańskiem, NeufahrwasseH rS 
ujściach Wisły.

Petersburg 11-go września.—W Journci'de 
tersbourg czytamy: „Berlińska WatwnaZ-Zńituno do 
nosi, żę pośrednią drogą otrzymała z Petersburga 
depeszę o krążącej pogłosce zmobilizowania czte 
rech korpusów armji, dowódcami k’tórych'!maia bv’ 
mianowani jenerałowie: Kurko, Radecki Czernią 
jew i Loris-Melikow. Berliński dziennik’sam nia 
wierzy tym wieściom i dobrze robi, niech jednak 
nam jeszcze pozwoli wyrazić domysł, że pośrednia 
droga, o której mówi, oznacza pewnego spekulanta 
grającego ną zniżkę na giełdzie berlińskiej". 1 

. Odessa 11-go września.— Odesskij wiestnik dono­
si, że wyższa władza chcąc zawczasu zapobiedzmo- 
żliwości przeniesienia cholery z Egiptu do Rosji 
w razie gdyby cholera pokazać się miała w Egipcie 
poleciła przedsięwziąć już odtąd środki ostrożno­
ści, a mianowicie poddawać wszystkie przycho­
dzące z Egiptu statki i pasażerów nadzorowi kwa­
rantannowemu, a to w myśl § 131 ustawy o kwa­
rantannie.1 1

Charków 11-go września.—W powiecieiziumskim 
pojawił się tyfus przybierający epidemiczny cha­
rakter.

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego*.

Londyn 11-go września. — Korespondent Stan- 
darda telegrafuje w sobotę po bitwie:-Dziś rozstrzy­
gnęła się ostatecznie kwestja dzielności wojsk e- 
gipskich. Natarły one nas siłami przeważnemi, za­
jęły pozycję, z której panowały nad nami, i dały 
się z niej zepchnąć, jak tylko wojska nasze natarły. 
Jak egipcjanie walczyć będą po ża Wałami, to się 
pokaże, w otwarłem polu nic nie są warci. Taktyka 
Arabiego zasługuje na zupełne uznanie. Dowódzcy 
dawali należyte rozporządzenia, przez kwadrans na­
wet położenie wojsk naszych było krytycznem. Na­
sza piechota była narażoną na niebezpieczeństwo 
obejścia, wszystkie górujące wzgórza były wrękach 
egipcjan. Cała sytuacja zmieniła się jednak z chwi­
lą, gdy apgljcy przeszli w działanie zaczepne. Ka­
walera jen. Drury Love obeszła lewe skrzydło nie­
przyjacielskie i zmusiła je do cofnięcia się. Tymcza­
sem piechota egipska zbliżyła się na 800 kroków i 
otworzyła ogień; piechota angielską wyruszyła na­
przeciw niej. Skoro egipcjanie pbaczyli,.że anglicy 
postępują naprzód, cofnęli się pośpiesznie. Było to 
oryginalne fiasko, ponieważ nieprzyjaciel liczył 18 
bataljonów. Ogień jego był straszny-i pojąc nie 
można, dlaczego kule karabinowe nie trafiały. 
Ośmnaście bataljonów uzbrojonych karabinami od- 
tylcowemi, w doskonałej pozycji, skoncentrowało 
swój ogień na pięć bataljonów angielskich, a jedna 
mieliśmy wszystkiego dwóch zabitych! Jeńcy ze­
znają, że nieprzyjaciel chciał wydać formalną bitwę 
i wyrzucić nas z pozycji. O godzinie 10-ej znana 
cofnęły się także artylerja i jazda egipska; ściga 1- 
śmy ją aż o cztery mile od Tel-el-Kebir. Korespon­
dent Timesa w podobny sposób maluje-obraz, mtwy. 
Długie szeregi piechoty, egipskie, czarne pułki na­
przód, awansowały śmiało. Pozycja była wyborną, 
zwłaszcza artylerji. Nieprzyjaciel wszakże nie zdra­
dził siły odporu. Mieliśmy 6 zabitych i 40 rannyc i. 
Dowodzić miał Ali Fehmi basza; pod rozkazami J 
go. stało: 20,000 piechoty, 2,000. kawalerji r^Ułar- 
nej, 3,000 beduinów i 62 dział. Oddział posilkov 
z Salihieh liczył 7,500 piechoty, pułk jazdy 1 

YtótiłF {«śosę.brmBS '
Londyn 11-go września. — Dzienniki P®ra” 

stwierdzają, że Arabi basza walczył w sobotę z' 
ką stanowczością decyzji, kierował doskonale J 
lerją i cofał się w dobrym porządku. Straty o ! 
skie obliczają na 250 zabitych i rannych; 
śkie wynoszą najWięćej 5 -zabitycii i '’*..ran ' ia 
Dezerterzy twierdzą, że około’Ale.ksandrji zg 
dzonych jest dotąd *18,000 egipcjan. . v

Londyn 11-go września.— Tidiies drugie

fW dniu 2 b., m., we. czwartek, o godzinie 9 .i 
w kościele powązkowskim odprawioną zostanie'Zr*M' 
dusze ś. p. Juljanny i Jacka Zakluczyńskich a U 
gatu przez niegdy ś, p. Juljannę Zakluezyńską uczyni ’ 
o czem nadzór cmentarza interesowanych zawiadamia ’’ 

; 7 '' ■ ■ ■ ■ • —726-’
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eztak SOO rs. 8. sztuk 100

2.50.

, cenie M

W d. 11 b. m. w przeehodzie z Nalewek 
na plac Bankowy, zgubiono pugilares z kwo­
tą rs. 13551—Łaskawy znalazca raczy za 
powyższą nagrodą zwrócić na ul. Nowolipie 
Jó2, gdzie po zkouwanego stróż wskaże. 5193

o godz. 7 rano, 1 w południe.! 7 wieczór, po 
kop. 9 kwarta i śmietanki. 5 99

Tamże Herbata firmy Szlakowa, Je­
dyna w Warszawie, posiadająca, ogro­
mne składy w -io^kwie i Petersburgu.

w cenie rs. 3 za 100 sztuk,
■ i.—Nabyć można w Składach:

D. Jaillarda,
Michaela JSatimgarłeti, Elektoralna. 
Roberta BSóażat, Sleiitofalna.
St Zenczy&owsktejjo, w domu Roaslor*, 
U pani. MsrfeoWsitiej, Miodowa 10. 
ESoppen'standa, M^owtecka' 2.
P. Kotarskiego, Marszałkowska S2. 
Marji Mailer, Kfąrssaikowska 50.
EL z - ifonęsiew, (J. Fijałkowska) Elektoralna J& 1 
A. Ch. Tłusty, Elektoralna.

x—1923

Lokal fabryczny
lob na SKŁAD. do wynajęcia od św. Mi­
chała, lub zaraz w środku miasta, składa­
jący się z 3 sal i 2 dużych strychów nad te- 
miż salumi w domach murowanych — Wia­
domość w Biurze Ogłoszeń Rajehmana & 
Freud era. Senatorska 36 22. 2232r

ziycn, przy Aptece /joe! firmą 
D. T. HESKRSCH 

istniejący, zaopatr ony zottJł w wody 
Vichy, tegorocznego czerpania ze źró- 
di-nGraitcie Grille, Eiopital, Cielos- 
Isnś, Mauirives, Meśdairses, Cno- 
mol.—-Wena Vichy używaną jest w 
ciel pieniach organów trawienia, w cho­
robach wątroby, irzy kamieniach żół­
ciowych, w chorobach śledziony, w cho­
robie* cukrowej, przy wydzielaniu pią­
tku i białka, w cierpieniach pęcherza, 
w podagrze, reumatyzmie, oraz w_cier­
pieniach nerwowych na podstawie ar- 
trelyeznej rozwijających się. 846

36 35 La Maskarada, 
, 2® Tranuccs,

7 Błowość dla amatorów,
„ £ La Palma,
, 21 Trabucoś,
„ SI ATmanzor (mały format),
„ £2 Liliput,

Szanownych Konsumentów, oprócz wyżej wymienionych gatunków na nowo

W n 'wo-o wcrzonej krowiarni, przy ulicy 
Chłodnej 36 6, dostać można

fabryka tytoni i cygar 
WERNERA ALEKSANDRA MULLERA, 

Leszno N. 74.—w Warszawie.—Leszno N. 74.
Jakkolwiek cygara moje znane są już oddawna tutejszej Publiczności i cieszą się nalożnem. uznaniem tejże, a mianowicie 

następując® gatunki:
)6 10 Messalina,

11 Crem de Luna, 
’ 2 Delicias, 
’ 8 Miillers Werko,

34 La bella Galaihed, 
” 32 La Perla,

3 Kabinet, 
’ Pozwalam sobie jednakże zwrócić uwagę 

wprowadzony przezemnie. a bardzo tani gatunek

Cygar Brasil, 
jtóry pomimo nizkiej ceny swojej zadowolili najwybredniejsze wymagania. 

RaHnawskieso i PrztepiórkoWsktego, Krak.- r ...
K Przedm? w Hotelu Europejskim. 
Juljana, bielańska J4 9. 
M. BI. Kosenstraush, Grzyaows^a, 
W Nowiński, Graniczna. 
M" Efrath, Żelazna Brair.sk 
B. Wilner, Nalewki. . 
M. Sifforbladt, Nowy-Swia,. 
j. piefiera, Krak.-Przednj. w domu Roeslera. 
Schleifsteina, Lługa. 
B. Pryka, Marszałkowska.

i we wszystkich znaczniejszych Składach na prowincji.
Z szacunkiem "WUJRJ38EB JSSCIXlŁE1B<

Koronek ruskich 
w Wayssaw^e, 

ulica Mazowiecka 36 3. drugie piętro.
Odbiera co tydzień świeżo transpor- 

ta koronek ręcznych, wykonywanych 
podług deseni francuskich.

CllBhlii crćmo i czarne. ' 798r

Krawaty, fflsot SSK"* 

Obszycia do chusteczek balowych. 

ZSlZllLKl na meble.

Siertikie 1 mbe m'™‘7 k°

Specjalna Fabryka

Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe, 

W Kcwy-Świat 36 38.
sft. ’e'ki wybór. Cenniki illu-

ftrowane, z rozmiarami 
wagą. 60

Kauka i wy rhon anie. 
łrauczycielka z patentem Instytutu Mri- 
lązycznego udziela lekcyj muzyki i teorji, 
u siebie i na mieście. Bliższej wiadomości 
Udziela z grzeczności księgarnia pp. Wen- 
dego & Comp., Krak.-Przedm. 36 9. 1130
Bauczycitl gruntownie i fundamentalnie 
Hwedług najnowszych zasad pedagogicz­
nych przygotowujący uczni do szkół rządo­
wych, poszukuje lekcyj na godziny. Oferty 
w' kantorze Kuriera Waraz. i od lit. A. B <1.

S.auczycśelira posiadająca patent insty­
tutu muzycznego, pragnie udzielać lekcje 
muzyki na swoim fortepianie. Ma także po­

mieszczenie dla trzech panienek uczęszcza­
jących do instytutu. Aleksandria 36 6. ni, 8. 
Student uniw., posiadający kilkoletnie do­

świadczenie w zawodzie nauczycielskim 
i poważne rekomendacje, pragnie zajmować 
się dziećmi w zamożnym domu, (2—3 godz. 
dziennie), za mieszkanie z życiem, oraz pe­
wne wynagrodzenie pieniężne Adres Nowo­
grodzka 36 20, (2 dom od Marszał). do stróża. 
I ekcje języka angielskiego z konwersacją 
Jjudziela u siebie na- miejscu Berger, nau- 
czyciel jęz. ang. Solna 36 4, 1 piętro. 1171 , 
tziowzek młody, potrzebny jest do nauk 

początkowych, dobrze mówiący po fran- 
cuzku, do chłopczyka 4-letniego. "Windom. 
w hotelu Drezdeńskim u szwajcara. 11569 
Ijaryżanka młoda, z dobrą rekomendacja, 
I poszukuje miejsca do dzieci. Adresa pro­
szę składać w kantorze Kurjera Warszawsk. 
pod liter. M. de B. ______________11565

francuzka żądaną jest zaraz na wieś. 
łjWiadomość: Aleje Jerozolimskie 36 23 bez. 
litery, m. M 1, od g, 9 rano do 12. 11662 
{"rancuzlta młoda, jrzyjęłaby miejsce do

1 5*° gospodarstwa, w ruskim domu. 
ryakowgkie-Przedmieście Jfe 7, prawe skrzy- 

mieszkania 28, na dole,____11672
|)Otrzenną jest osoba, skromnych wyma- 
J.San, mająca kwalifikację na nauczycielkę 

tejską i zamiłowania tego zawodu. Wiad. 
ŁH3', ul- Niecałej 36 8, mieszk. 10, 11634 
Jj^i^'.ka.t'odowita, z patentem, życzy udzielać 
11 eirejo języka niemieckiego i muzyki, na 
m_ziny. Leszno Jig 2, m. 24, na 3-m piętrze. 
I ®^cje lęr.yka angielskiego po umiarko- 
Łjwanej cenie, udziela nauczycielka posia- 
‘■■ijąca upoważnienie Władzy. Ul. Bednar- 
mL?'1 mieszk. 11, stróż wskaże. 11359 
'V.e!o^Ia ni*°óa, wykształcona, która tikoń- 
i. <z.?. . B7-hołę freblowską (Kindergarten) 
cna •lednlu; życzy E°bie udzielać lekcje na 
<°«zlny. Wiadomość Senatorska 22. w skle- 
we P- Sameta. 11728

Towarzyszka po zukiwaną est dla 2-ch 
panienek, do wspólnej domowej nauki 
w zakresie klasy 4-tej. Wiadomość Nowy- 

Świat 36 18, tn.~ 19, do godz. 3 po połtidifin. 
IJony potrzebne są Zaraz: niemka i fran- 
Rjćuzka. .'Wiadomość u pp. Kaczanowskich, 
Żelazna 36 20 litera Ą. 11752_____
(luwerner potrzebny jest, do dwóch chłop- 

gc/.yków na wieś. AViadomo-sc: Chłodna
36 8,~ mieszkania 27.____________ 1187_____
fJzkt&ćL naukowy, Świętojańska 36 13, I-e 
pjoiętro, przyjmują się uczennice dla przy­
gotowania do wszystnien klas gimnazinm, 
lekcjo muzyki. Warunki stosownie do mo­
żności rodz.eów.________ _____ 11766
|lrancuzka potrzebna jest od 1 Paździer- 
Jniira na demi-place, do dziewczyneg cho­
dzących na pensję. 'Wiadomość: Dz ka 36 4, 
od frontu, mieszkania 36 7. 11745
fjjowarzyszka potrzebna do nauki dla pa- 
jl meniii, która ukończyła cztery klasy gi­
mnazjum.— Tamże potrzebna niemka. Mar- 
szałkowska 36 tiE, mieszkania 1, 11716

Francuzka potrzebną jest na demi-place.
Wiadomość u kasjera w b. zamku Kró- 

lewskim._________ ____________11753_____
Guwernantka polna, posiadająca język 

fcancuzki, niemiecki i rusni, potrzebna 
jest na wieś, niedaleko od Warszawy. Wia­
domość we czwartes i jiątek, przy ulicy 
Żorawiej 36 lla, stróż wskaże mieszkanie.
francuzka z dyplomem, udzieia lekcji 
j, i Konwersacji. Życzy sobie przyj'ąć panien­
ki na stół i’mieszkanie; a na wspólna miesz­
kanie rs. 5 miesięcznie. Wiadomość Żóra- 
wia 11, od godz. 12—1._____ __ 11701

{ksoha młoda, życzy dawać początków- ję- 
yzyka polskiego i niemieckiego i konwer­
sacji w tymże języku. Uprasza się oferty 

skłaaae w Kantorze Kurjera pod lit. A. H. 
Specjalista leśny, ukończywszy specjalny 
Jjieśiiy zakład naukowy w Rosji, pragnie 
udzielać lekcjo z przedmiotów gospodarczych 
leśnych, a także inoże przygotowywać uczni do 
realnych szkół. Życzących upraszam o zosta- 
,vienie adresów .w Kantorze rod lit. W. -B. 
Z upoważnienia Władzy przygotowuje do 

egzaminu wolnowstępująeych do wojska, 
oraz do wstępnego egzaminu szkół junkier­
skich.—W. K. b. oficer i nauczyciel. Wia­
domość: biuro nauczycielskie Łuczyńskiego, 
Krakowskie-Przedtnieścio 6. 11756

I.’toby z. pp. urzędników, emerytów, profe- 
Lorów, lub t.'-p. osób, cneiał przyjąć na stół 
i mieszkanie chłopca 13-letniego, uczęszcza­

jącego do szkół, niech złoży adres w kanto­
rze Kurjera pod lit. B. 11758

Ilczeń klasy 4 lub 5 potizebny jest do 
Judzielania korepetycji dwom cliłoj com. Ul. 
Długa 36 32. 2 piętro, mieszkania 36 30, 

u bkupieńskieh._______________ 11707_____
Bona niemka, znająca się na krawieeczy- 

znio, potrzebną jest od i-go październitia. 
Wiadomość orzy ul. Orlej 36 7, w drugiej 
bramie na 2 piętrze, w kantorze ubezpieczeń. 
Kauusycielka z patentem gimnazjum III 

(n emieekiego), posiadająca gruntownie ję­
zyki; francuzki, ruski i niemiecki, poszukuje 
1 ekerj. Smolna 36 1A, mieszk. 7. 11760

Bena niemira, potrzebna jest na wyjazu, 
pierwszeństwo mają te które nie znają ję- 
zyua polskiego. Wian ul. Nowy-Świat u p, 

Danieiewicza 36 36, od 10 do 12. 11722

Za 5 rs. miesięcznie, udziela lekcyj mu- 
-yki nauczycioltra z patentem. Krucza

Aś 8, stróż wskaże. 11749_____

Fe sady a praco,
jg^ajster piwowarski potrzebny jest do bro- 
jf|waru parowego na prowincję, zaraz, lub 
od l-go Października. Reflektanei mogą skła­
dać adresy w kantorze Kurjera Warszaw­
skiego wraz z kopiami świadectw pos’ada- 
nyeh. pod titer. I1', R.___________ 11452
pesiukuje kilka panien do ucierania ka- 
J petuszy damskich i do nanki, W einstein 
Nalewki 14. 1-sze piętro od frontu. 1154O 
jnżroligatorzy potrzebni są do introliga- 
ftorni na ulicy Rymarskiej 36 12. 1168

O o filji biura komisowego pod firmą J. Fe- 
decki, Senatorska 36 18, potrzebni są 
woźni. Zgłaszać się mogą tylko ludzie ma­

jący dobre świadectwa, mogący przedstawić 
po rs. 10 kaucji. ________11664_____
Sklepowa poszukuje miejsca do składów 

wędlin lub legomin. Wiadomość: ul. Smol­
na & 17, mieszkania 20. 11637
panny do staników i spódnic potrzebne są 
| zaraz, ao pracowni, W. Kasperskiej, ulica 
Zielna 36 20. 11643
IJanna uzdolniona do roboty na maszynie, 

do pończoch, potrzebną jest. Adres w kio­
sku, w ogrodzie Saskim pod lit. S. K. 11584

A panien umiejących szyć, znajdzie stało 
ęjyzajęcie w fabryce krawatów D. Wejler, 
Erywańska 36 8.__________________ 11579
Fanny potrzebno są do staników i spódnic.

Leszno 36 29. Horwart.11566

Panny od 13 do 16 lat potrzebne są zaraz 
do robót szydełkowo-włóezkowyeh. Zgła­
szać się można po informację do Kantoru 

Głównego Warszawskiej Pralni Bielizny. 
Nowy-Świat 36 i. 11708

Ijianny potrzebno są do fabryki kwiatów T.
Górskjego. Żabia ,V 4.11725

tlzeladzia szowcey potrzebni uzdolnieni do 
jroboty szpilkowej. Ul. Żorawia 36 5. 11698

Eańtoro®a z kaucją lub poręczeniem, zna- 
jąca się na pralni i umiejąca dobrze pip 
sać, potrzebną jest do zarządu w pralni. 

Zgłaszać się można po informacje do Kan­
toru Głównego Warszawskiej Pralni Bieli­
zny. Nowy-Świat 36 4. 11709

Óotrzabni od 1 Października: ekonom 
| i le. niczy. obydwaj zdobremi świadectwa­
mi. Zgłoś ć sio do rządcy, Wielka 36 13.

t|anna jotrzebna jest, do szycia bielizny, 
na maszynie Wheel era Wilsona, oraz 

panienki do nauki. Zakroczymska 9, mie­
szkania 23, 11768

parany do staników potrzebne. Ulica Pań- 
| si<a .6 57. mieszkań a 7. 11737

(izkowiek młody, posiadający euusację. 
jrna życzenie wstąpić- na ucznia do handlu 
U iadomość w Kiemienczugskini pułku na 

B elanach zapytae majstra broni Mmnajlową,

b?, doira w średnim wieku, z łagodnym cha- 
rakterem, znająca się na gospodarstwie 

i krawieeezjznie, ze swoją maszyną, życzy 
zaopiekować się dziećmi u wdowca. Nowy- 
Ś w i a t 36 8, mieszkania 7. 11724

annaTotrzeDna jest, uzdolniona do kra- 
wiecezyzny za dobrem wynagrodzeniem.

ale bez życia. Śliska 36 5, m. 20. 11711

Hanna potrzebna jest do krawiecczyzny, 
f na wyjazd na prowincję. Wiadomość Śli­
ska 36 5, mieszkania 20._______ 11710

Człowiek młody, energiczny, z gimnazjal- 
nem wykształceniem, wykwalifikowany 
biichhalter, obeznany z zawodem handlowym^ 

poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, może to 
być lekcja prowadzenia ksiąg kupieckich, 
rźądztwo domu, nadto załatwia wszelkiego 
rouzaju interesa handlowe w obrębie War­
szawy, za nader małem wynagrodzeniem. 
Osoby interesowane raezą składać adresy 
w kiosku przy Erywańskiej, pod lit A. Z. 
Kiczeń farmaceuta, obeznany z czynnością, 
KJi’OSzukuje miejsca ze stałą pensią. Adres: 
Michel w Koninie.______________1193_____
Osoba w średnim wieku, znajaca się na 

praniu, prasowaniu, szyjąca bieliznę i kra- 
wiecczyznę. życzy przyjąć obowiązek. Ul. Do­
bra 36 2800, mieszk. 6. 11739

aszynistka do bielizny i podręczne śą 
Potrzebne. Twardo 19, mieszk. 20. 11700 
otrzebae są zaraz uczennice do fabryki 
kwiatów na korzystnych warunkach i pan­

na uzdolniona do bielizny i krawieeezyzn1 
umiejąca szyć na maszynie Singera. M I* 
szałkowska 71, mieszk. 27.11 <44
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CJ Fortepiany są do sprzedania, jeden o 7 
^oktawaeh, drugi 6*/a. Ul. Leszno Ań 35, m, 6.

-posum. e 
obs.taiunki

Bom rogowy, murowany, z trzypiętrową ofi­
cyną, zupełnie nowy, na dobrem miejscu, 
z obszernym frontowym placem, obecnie przy­

noszący dochodu około rs. 5,000 na dobry 
procent, jest do sprzedania zdogodnemi wa­
runkami. Wiadomość Nalewki Aft 35, m. 20

Pokoje dwa, na dole, z przedpokojem, me­
blami, pościelą, samowarem i obsługą, są 
do odnajęcia. Krakowskie-Przedmieście & 7, 

prawe skrzydło, na dole, mieszk. 28. 11593

CJtancja z całodziennem utrzymaniem dla 
[Jpanien uczęszczających do zakładów nau­
kowych lub Instytutu Muzycznego; opiekę 
rodzicielską zapewnia się. Fortepian na miei- 
scu. Wiad.: ul. Aleksandrja Ań 6, m. 13. 11599

Cklcpu poszukuję na Krakowskiem-Przed- 
jjmieśeiu, licząc od Nowego-Światu po le­
wej stronie. Oferty przyjmuje kantor Kurjc- 
ra pod literami A. Ż.11765

Mężatka młoda, życzy sobio przyjąć dzie- 
jjflcko do piersi.- Wiadomość w kiosku, obok 
szpitala ś-go Ducha. 1188

2Mamki wiejskie, młode, ze świeżym i 
obfitym pokarmem są u akuszerki. Ulica 
Chłodna Aft 12. 11696

U o sprzedania 15 drzwi dubeltowych, 
nowych i ramy okienne, przy ulicy Mar­
szałkowskiej Ań 13a, róg ul. Kaliksta, 11685

Akuszerka Bukowska przyjmuje oSdbT 
jlspodzrewające się słabości w osobnym lub 
wspólnym pokoju, zapewniając pomoc i o- 
pieko. Ceny najniższe. Bednarska Aś 11 mic. 
szkaiiia 9. parter.  11443

Akuszerka, Leszno Aft 21, przyjmuje osoby 
spodziewające się. słabości w wspólnych i 
osobnych pokojach, z wszolkiemi wygodami 

od rs. 15 z umieszczeniem dziecka. Troskli- 
wa opieka i dyskrecja zapownia się. 11256

I okal do wynajęcia: 3 pokoje, przedpokój 
JJt kuchnia, może być z meblami, w każdym 
czasie. As 8 Bielańska Aż 8, mieszkania Aft 5, 
1-sze piętro. 11207

Pokój dla 2-ch panien z instytutu muzy­
cznego. Fortepian na miejscu. Ul. Czysta

Ań 4, mieszkania 23.' 11650

Lokal złożony z 4 pokoi, przedpokoju i kuch­
ni na 1-em piętrze za rs. 350 roczmie; 3 po­
koje i kuchnia na 3 piętrze rs. 150, oraz lo­

kale po 2 pokoje i kuchnia od rs. 120 do rs. 
180; do wynajęcia od Ś-go Michała r. b. Ul. 
Jerozolimska Afi 4, róg Solca. 11714

IJokój suchy i ciepły, z meblami przy fa­
ji milji, oraz usługą, a w razie życzenia z sa­
mowarem, do wynajęcia od 8-go październi­
ka. Od 12 do 6 wieczór, Zielna Aft 7a, m. 15, 
2 piętro w oficynie.11741

{okal b. wykwintny: 5 pokoi, sala o 3 o- 
jknaeh, łazienka, prysznic, gaz i wszelkie 
tegoczesne wygody. Tamże jest kilka lokali 

mniejszych pó 4, 2 i 1 pokoju, zlewyiwodo- 
ciągi. Ulica Widok Ań 19, mieszk. i. 10967

3 Pokoje, kuchnia, piwnića i komórka na
2 piętrze za 225 rs.; 2 pokoje, przedpokój, 

kuchnia, piwnica i komórka, suche i ciepłe 
mieszkania, na 1 piętrzą za rs. 200. Ogro­
dowa Aa 17. 11719

Oo wynajęcia zaraz, za Żelazną Bramą, 
przy ulicy Gnojnej, w domu Aft 11, 2 duże 
Składy, 8 Wozowni na składy towarów,"je­

dna obszerna Góra, Suterena, piwnice i 2 
Lokale mieszkalne. Wiadomość w zarzą­
dzie domu. 11312

Sklep od 1 1 aździernika, za rs. 140 ro­
cznie, dla piekarza lub na dystrybucję, salon 
z przedpokojem, kuchnią, schownnkiom. na 

1-m piętrze, przy ul. Wspólnej Ań 14, 11751

I fortepian Krala i Sejdlera, oraz garnitur 
'mebli, fabryki Brtlhla do sprzedania. Mar­
szałkowska Au 19, mieszk. 29, od 11 do 2.

llamki ze świeżym i starszym pokarmem, 
jlioraz przyjmuje osoby spodziewające się 
słabości, z umieszczeniem dziecka. Ulica 
Marszałkowska, róg Chmielnej AS 28.—Aku­

W nieruchomości, Gęsia 33a, do naję­
li cia od 1 października, cała oficyna pię­
trowa, z 14 pokoi na fabrykę. Lokale od 48 
do 96 rs. rocznie, wozownia i stajnia, wia- 
domość na miejscu.11534

Ijokój z oddzielnem wejściem z przedpo­
koju, z meblami, jest do wynajęcia w każ­

dym czasie, przy ulicy Smolnej Ań 11, m. 9, 
na 3 piętrze, wiadomość w każdym czasie.

f/ądanym jest lokal umeblowany, z 4—5 
//pokoi z kuchnią, suchy, widny, nie wyżej 
jak na 2 piętrze, w okolicy Krakowskiego- 
Przedmieścia i Placu Ś-go Aleksandra, na 
pół roku, od 1-go października r. b. Wia­
domość uprasza się udzielać pocztą miejską 
lub ustnie, do woźnego Wojdynskiego, w kan- 
colarji Okręgu Naukowego Warszaw. 11545

Z .powodu wyjazdu, są do wynajęcia od 
Ś-go Michała dwa pokoje, przedpokój, 
kuchnia, piwnica, z wodociągiem i zlewem, 

na drugiem piętrze Aft 12, Wspólna Ań 4.

Wanilio prawie nowe, zagraniczne, do 
{sprzedania. Obejrzeć można codziennie od 
godziny 2—4 z połud. Chłodna Ań 33, m. 1.

Cklep z oknem, z urządzeniem gazowem, do 
jjwynajęcia od Ś-go Michała r. b., w nowo- 
wybudowanym domu przy ul. Ordynackiej 4.

Pzynk wódek z powodu wyjazdu jest do 
ijodstąpienia zaraz, w miejscowości fabrycz­
nej. Wiadomość: Chmielna Aft 32, w sklepie 
pieczywa. 1173

IIo sprzedania: sofa i szofezy, napoleon- 
Jki, fotele skórzane, szeslong, kozeta, ma­
terac. Krakowskie-Przedmieście Ań 18, miesz­

kania 2, w bramie.11703

Mamka młoda, zdrowa, poszukuje miejsca. 
Wiadomość u akuszerki Lebiedzińskiej.

Ulica Świętojańska Ań 11. 11755

Sklsp z pieczywem i mieszkanie do odstą- 
pienia. Chmielna Aa 60._______ 11732

Magle do odstąpienia wraz z mieszkaniem, 
jj Ulica Elektoralna Aft 45.11704

Do sprzedania bez pośrednictwa za rs.
7,000 Domek piętrowy z 2 sklepami, w tar­

gu, z oficynką murowaną, piętrowa. Wiado- 
mość: Ogrodowa Aft 54, stróż wskaże. 11279

JMieszkanie parterowe, suche i czysto, 
([składające się z 2 pokoi, przedpokoju, 
kuchni ze zlewem i wodą, oraz z komórką 

i piwnicą, jest do odnajęcia od d. i-gó paź­
dziernika r. b., w domu Ań 23 przy ulicy 
Chmielnej. Wiadomość na miejscu w każdym 
czasie, a najpewniej do 9 zrana i od 5 do 7 
po południu.11769

4 Pokój widny, słoneczny, ze wspólnym 
Jprzedpokojem, może być z obiadem dla ko­
biety spokojnej, w każdym czasie. Ogrodo­
wa Aś 17, mieszkania 5. 11720

Koni para, bułanych, rosłych, po 6 lat, jest 
do sprzedania. Wiadomość u starszego pi­
sarza wołyńskiego pułku Niedzielskiego. Ul. 

Przejazd, Mostowskie koszary.1174

(] akuszerki są pokoje osobne i wspólne, 
Jdla osób potrzebujących pomocy, za cenę 
przystępną. Dzieci będące bez opieki przyj-' 

muią się na wychowanie. Ulica Nowo­
grodzka Aft'20B. 11762

Akuszerka na Chmielnej A® 22, przyjmuje 
do siebie na słabość i zamówienia na 
miasto. 1190

Illystrybucja z norymberszczyzną jest do 
jjsprzedania zaraz za cenę bardzo przystę­
pną. Królewska Ań 43. 11419

Iokale odrestaurowane, 1, 2 i 3 pokojowe, 
joraz sklep z mieszkaniem frontowem do 
wynajęcia. Twarda Aft 36. 11705

Francuzka poszukuje pokoju wraz z obia­
dem, przy porządnej familji, zaraz lub od

1 paź. Adres Nowy-Świat Ań 12, m. 12. 11507

Ookój umeblowany zaraz za przystępną 
I cenę. Bracka Ań 5, mieszk. 21. 11663
yokój, dla spokojnego Lokatora, do wy- 
| najęcia. Świętokrzyzka Ań 23, mieszk. 13, 
Wiadomość w mieszkaniu. 11328

Bom nowy, do sprzedania na dobrych wa­
runkach lub do zamiany na mniejszy. Wia­
domość u właściciela róg Żelaznej i Kroch­

malmy Aft 35. 11761

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). _  ^osBOjeno Ęenayporo. BapmaBal (13) CcHTiiOpa l882 rL_
——————Redaktor Wacław Szymanowski—Sekretars Redakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, z mebla­
mi i pościelą. Wiadomość: hotel Angiel- 
ski, w oficynie Aft 11. 11772

Bano w komis do sprzedania 3 garniturki
Mebli, a szczególnie jeden aksamitom kry­

ty, bardzo ładny, za umiarkowaną eenę i 
różne inne Meble. Marszałkowska 73. w no­
wo otworzonym Magazynie Mebli. 11244 
Jlortepaan i umeblowanie z 5 pokoi, cale 
{lub częściowo do sprzedania. Ul. Żórawia 
Ań 9, mieszkania 9. 11127

est do sprzedania faeton używany w do­
brym stanie za rs. 250, Landerka nowa 

świeżego fasonu. Nowy-Świat Ań 8, windom, 
w kantorze najmu powozów.11512

pokój dla kawalera, może być z życiom,
1 jest do wynajęcia. Wiadomość w kiosku 
na Podwalu. 1166

Oispólniczki młodej poszukuje się, z ka­
ll pitałem do rs. 300, do interesu korzyst­

nego. Wiadomość w kiosku róg Karmelic­
ki ej i Nowolipia. . __________ 11721_____
'Ołspólnik kawaler, potrzebny jest, do in- 

teresu handlowego bardzo korzystnego 
z kapitałem od rs. 1,500 do rs. 2,000. Adre­
sy proszę składać w Kantorze Kurjera War­
szawskiego lit K. P.11706

»o sprzedania: biurka damskie, palisan­
drowe; tualeta damska, mahoniowa; kon- 
solek mahoniowy, z blatem marmurowym; 

wazony z kloszami przy ul. Zielnej 7a, od 
10-ej do 4-ej, stróż wskaże._____ 11424
Krzesła dębowe rzeźbione, są w wielkim 

wyborze. Cena od 15 do 2 rs. kop. 50 
sztuka. Bednarska Ań 3, mieszk. 5. 11148

Abiady domowe na miejscu i doOp rs. 10 i 7’/, miesięcznic. Żórawin M o 
mieszkania 8. 11697 U|

Z powodu nagłego wyjazdu do sprzeda­
nia garnitur orzechowy, urzędowej roboty, 
brokatelą kryty, składający się: z kanapy, 

2 foteli, 6 krzeseł i stołu przed kanapę, tu­
dzież 2 łóżka pod orzech, z materacami sprę- 
żynowemi, takież: szafa rozbierana i komo­
da, oraz toaleta damska, umywalnia i szafka 
nocna, orzechowe, z blatami marmurowemi. 
Powyższe meble sprawione przed kilkoma 
miesiącami. Nowogrodzka 27, mieszkania 20, 

-od godz. 3 do 5 codziennie. 1186
est do sprzedania, z powodu zmiany mie­
szkania: szafa do sukień, w dobrym sta­

nie; lustro w złoconych ramach, oraz zegar 
regulator. — Tamże można się dowiedzieć o 
sprzedaży pracowni sukień, z wyrobioną 

. klijentelą, istniejącej od lat kilku. Ulica 
Żabia Ań‘7 nowy, stróż wskaże. 11767

Ł O Is a 1 0.

Sklepu część do wynajęcia w każdym cza­
sie, na stroje damskie, przy magazynie 
kwiatów Wiktorji Zadzińskięj. Długa Ni 16.

Mieszkanie: 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
jffłazienka, wodociągi, zlew, gaz, dzwonki 
elektryczne etc, etc., do wynajęcia od 1-go 
października r. b. Jerozolimska 5a, wiado­
mość w magazynie B. Herse. 11530

4 lokale do wynajęcia od 1 października 
r. b., po 2 pokoje z kuchnią, spiżarną, zle­
wem, przedpokojem i piwnicą, przy ulicy 

Grzybowskiej Ań 30, gdzie kąpiele żelazne, 
Clklep do wynajęcia w środku miasta. Wia- 
(jdomość w kiosku na Senatorskiej, wprost 
Miodowej. 1167

Panienka ze swoją maszyną, poszukuje 
zaraz miejsca w prywatnym domu na przy­
chodnię, z całodziennem życiem lub bez. 

Oferty proszę składać w Kurjerze pod lit. E. D. 
Hotrzebną. jest iia wieś panna służąca: 
I z dobremi świadectwami. Zgłosić się do 
rządcy, Wielka Ań 13.11748

Pomieszczenie dla panienek: mieszkanie 
z całodziennem życiem oraz i troskliwą 
opieką, od 1-go Października. Nowy-Świat 

Aft 18, mieszkania 38. Wiadomość na miej- 
scu od 10 do 12 rano. ______1142

6 Pokoi dużych, na parterze, przy ulicy 
Chmielnej Aft 5.___ 10796_____

Mieszkanie do wynajęcia od 1-go Paź­
dziernika 82 r., złożone ż.10 dużych Po­
koi, na 1-m piętrze, od frontu, z komfortem 

urządzone, z kuchnią, 2 przedpokojami, ką­
pielami, 2 waterklozetami, śpiżarkami, bal­
konami, dzwonkami elektrycznemi, gazem, 
i t. d. Wiadomość: Bracka Aa 4, drugi dom 
od Placu Ś-go Aleksandra. 11150_____
Ilo wynajęcia w domu przy ulicy Be-
Jdnarskiej Ań 18, trzeci od Krakowskiego- 

Przedmiościa, 4, 3 i 2 pokoje, oraz pojedyn­
cze na 3-m piętrze. Wodociągi i zlewy za­
prowadzone. 9830 ■

SSieszkanio do wynajęcia w każdym cza- 
|sie na Placu Krasińskich Aft 2, składające 
się: z 5 pokoi, kuchni etc. Wiadomość Mio­

dowa Ań 13, Skład Win. 11759
doniesienia rozmaite.

Fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podró­
żnych Walerjana Breymeyera. Kraków* 
skie-Przedmieśćie 22, wprost ul. hr. Berga, 

przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na-

Zakład Nauki Rękodzieł dla < 
szałkowska 53. Zaczynają si?v

)u: . Sukień, Bielizny, Kr^0U. tro-
Kwiatów. ’ Strojów
|ląrmo. W walcowni żelaza~k^“~77---- -Ułożonej przy ulicy Now.Wun D>-
wydaje się bezpłatnie w ilości 17>
zol 1 lesz, oraz gruz z eetrioł nr. ^anej *n- 
1 .innych, matorjały to nadają X 
nia dróg i zasypiania miejsc 
Tamże .sprzedajo sie Koksik- i ° n 5,Aeh.

Zakład kuśnierski Ferdynand-, "w—' 
As 38 Krakowskie-Przedmmście Aj 
przeciwko Placu Saskiego, polecat. ’ 

garmtury futrzane. Futra mezkie ? 
błamy z lisów wirgińskich, sybiryiS'’’, 
oposum. e ki damskie i t. d or-i?',,-. ^.* 1 1 

 :i i pr urabianie futer. Wszvs’tk?'* 
bardzo przystę mych ceuach, 11577 r0

amka ze świeżym i obfitym pokarmem 
Ijest przy ul. Hożej Ań 16, stróż wskaże.

SSamka potrzebna jest zaraz ze. starszym 
jjgpokarmem, dla dziecka jedenaście mie­
sięcznego dla dokarmienia. Ulica Nowogrodz­
ka Ań 20A, mieszkania Aft 4. 11754

szerka W. Migasiewiez.1192

Ijiesek popielaty, krótko obcięty, 
I białawe włosy, a na uszkach iff 
brązowo włosy. Na szyi biała meta 1 '
pąsowem suknie, z dwoma medalami ‘ 
obroża. Uprasza się o łaskawe ® 9 . 
dzenie, a łaskawy znalazca nagrody otrzy 
ma rs. 5. Ulica Marszałkowska Au Ufk----
Wyżlica młoda jest do sprzedania. Ulm 
|| Wolność Ab 11, u Podczeskiego.

1 dystrybucja z urządzeniem do odstąpie- 
fnia. Potrzebny jest Subjokt. Senatorska

Ań 6, mieszkania 2Ś.______________ 11346

Zakład, pogrzebowy B. Korpacze.wskiego. 
Nowy-Swiat 42, (dom własny). 1059

prawy i odnowienia.1027

Óu zaszły sobotę zgubiono z powozu, po 
II drodze z banhofu wiedeńskiego po Mar­
szałkowskiej do rogatek Mokotowskich cie­
mne pudełko, z czterema damskiemi kape­
luszami 1 buciuami. Łaskawy znalazca zeebce 
zwrócić za nagrodą w Mokotowie N 2+, do­
wódcy 14 pułku dragonów, pułkownikowi 
Adamowie zowi,______________11615
W dniu onegdajszym przejeżdżając ulicą
II Nalewki, około ogrodu Krasińskiego, uy- 
padła z dorożki laska trzcinowa z rąezuą 
ze słoniowej kości zagiętą. Uprasza się110_n’' 
rowego znalazcę o odesłanie na 11 L00 
pod Aft 46, mieszkania 3, za nagrodą-  
FJgubiono kwit na 3,000 złu., na JaWba 
//Altmana. oraz 2 listy przez K- R- P 
cedujący Walerji Bielickiej. Łaskawy ; » 
lazca raczy zwrócić, za wynagrodzeni , 
przy ulicy Kościelnej Aft 10, do pp- Ostr y 
kowskich. _____•________ 117o>____ _
Bilet wojskowy zgubiony dnia 3

przy rogatkach Powązkowskich. weor 
Hipolita Winfera. Łaskawy znalazca raczy 
złożyć na ulicę Browarną Aa 8, nagrody r ;

IWajtańsse kńpehisze damskie i 
linowootworzonymmagaz., podfirmn r ’.y 
la.“ Ań 6a ulica Marszałkowska Aśei"v u™' 
szawie.. O wyborze, guście i cena^'^ ^ 
u o panie przekonać się zeehcą ną .nuojX 
fortepian o 7 oktawach, do^^T— 
{przystępną eenę; oraz potrzebny jest Cni? 
piec lub Panna do robienia pudelek nu ' 
Złota Aft 31, mieszkania 3. U34jM‘

Dokój duży o 2 oknach na parterze, za 
§ przystępną cenę do wynajęcia. Wiadomość 
w tu'tiorni K. Glinatha, Nowolipki Aft 3. 11713 
Postój z całodziennem utrzymaniem dla 

panny z Instytutu muzycznego. Pańska 5, 
mieszkania 6, czwarty dom od rogu Święto- 
krzyzkiej i Wielkiej.11712

ęklep wiktuałów, z powodu zmiany intere- 
[jsów zaraz tfo sprzedania, za bardzo przy­
stępną cenę. Żórawia Ań 1._____ 1189_____
!Jandę! wiktuałów jest do odstąpienia, z po- 

jwodu interesów familijnych, przeważnie z 
legóminami, norymberszczyzną i dystrybucją. 
Wiadomość przy ulicy Freta Ań 5, lokalu 
Ań 8, cały dzień.______________ 11718_____
Ibs. 4,000 jest do umieszczenia na nie- 
truchomości w Warszawie, w pierwszej 

połowie szacunku. Wiadomość: ulica Kru­
cza Ań 13, B. mieszkania Ań 8, do 9 rano i 
od 6 do 7 wieczorem. 11771

Jest do sprzedania: faetonik i amerykan, 
na jednego lub na parę. Ulica Leszno Ań 64, 
wiadomość u kowala.__________ 11742_____
Interesa handl. i majątk,

Magle w bardzo dobrym stanie, wraz 
[jiz mieszkaniem, z powodu zmiany interesu 
są do sprzedania. Wiadomość przy u). Fre- 
taA6 2, wprost Długiej, stróż wskaże. 11426 
Magle do sprzedania z powodu zmiany 
jfginteresu, przy ul. Nowo-Senatorskiej Ań 4. 
Magle nowe, wiedeńskie, do sprzedania za 
jltprzystępną cenę. Leszczyńska Ań 8. 11420 
2J£rowy do sprzedania ze wszystkie mi 

utensyljami, z powodu wyjazdu. Wiado­
mość namiejscu Nowy-Swiat Aft 8, w podwórzu.

Fortepian do sprzedania lub wynajęcia. 
Krucza Ań 13, mieszkania Ań 12. 11278

Bo sprzedania: futro niedźwiedzie, sur^ 
dut prawie nowy, na wacie; taca z fra- 
żetowskiemi brzegami, machoniowa, lampa, 

kozetka, toaletka i sprzęty kuchenne. Złota 
Ift 11, mieszkania 14. 11488

Jest do sprzedania: futro popielice, aksa­
mitem kryte, obłożenie skunksowe i mufka 
rs. 45; żyrandol za rs. 34. Ulica Marszał­

kowska Aft 17a, mieszk. 8. 11735

ftla pp. myśliwych! Wyżełznakomitychprzy- 
Ijmiotow, do sprzedania. Ulica Bielańska 
M 15, Apteka. -------
Pies do sprzedania połowy młody, eet0£ 

Ulica Żórawia Ań 11, mieszkania.23, a 
p. Jakobi. -------

fc-Łiipsjo i sprzedaż, 
rikarpetelc, Pończoch bez szwu, trwałych, 
fjznaczny wybór w Magazynie Dzierżanow­
skimi, Bielańska Ań 4.___________ 31.4—r
Flace. Kilkadziesiąt tysięcy łokci placów 

na Kamionku D., częścią przy szosie, czę­
ścią obok pomnika, za rogatką Moskiewską 
(Grochowską), po cenie zniżonej, częściowo 
lub w całości, do sprzedania. Wiadomość 
W Warszawie, ulica Złota Ań 22 mie­
szkania Ań 10, u Fr. Krauze, rano do 
godziny 9 i od 12 do 1._________ 11600
łSeble do sprzedania: garnitur, szafy, szaf-

Jka do bielizny, bibljotoezka, tremo, lu­
stra, szeslong, fotele, krzesła czarno grusz­
kowe, takiż stół rzeźbiony konsolki, biurko, 
samowarek, kredens, stół jadalny, krzesła 
dębowe, rzeźbione, gzemsy do firanek, na­
czynia kuchenne. Wiadomość Szpitalna Aft 2, 
mieszkania Ań 6, pierwsze piętro, z bramy 
na lewo.______________________11631_____
Landa dwa, powóz i kareta do sprzedania 

tanio. Nowy-Świat Aft 17, od 9-ej do 10-ej 
rano, codziennie. 11518

IJo wynajęcia w każdym czasie, jeden 
Jobszerny pokój o dwóch oknach, przedpo­
kój, oddzielne wejście, na 2 piętrzo od frontu. 

Ul. Hoża Ań 3, mieszk. 14. 11764

Bo wynajęcia zaraz pokój frontowy, na
1 piętrze z meblami, usługą i opałem, a 

może być i z całodziennem życiem. Tamże 
prywatne obiady. Podwal Ań 32, 111. 6, 11770


